
Zn przykładem ludzi radzieckich wzmóżmy wysiłek w walce 

o szybsze podniesienie stopy życiowej mas pracujących

różnili się również rabotric*: 
Jan Wrona, Zenon Kacprzyk. 
Kunegunda Wakuła i Janina 
Sobczyk.

Od dnia 22 września trakto 
rzyści PGR Bińcze przystqp’li 
uż do wykonywania oreit zimo 
wych, ażeby zapewnić glebie 
lygrcriadzsnie jak największej 
'ości wilgoci, poprawić jej 
■trukturę, a więc stworzyć wa- 

'unki do uzyskania w roku 
przytibm lepszych plonów.

zmobilizował załogę najpierw <lo 
czynu zjazdowego, a następnie 
do zaciągania wart l-majowycli 1 
dla uczczenia X-lcela Polski Ludo­
wej.

Dzięki realizacji długookreso­
wych zobowiązań, które w głów­
nej mierze przyczyniły się do 
przedterminowej realizacji planu 
rocznego, załoga tartaku Krosino 
wysunęła się na czoło wszystkich 
tartaków Rejonu Przemysłu Leś­
nego w Szczeclnku.

Dzielne! załodze życzymy dal- 
I szych sukcesów produkcyjnych.

(ZWJ

nej - pomagała gospodarstwu 
w kampanii żniwno - omłoto- 
wej. Obecnie zobowiązała się 
wykopać 5 ha ziemniaków, wzy 
wojąc jednoczenie do podej­
mowania podobnych zobowią- 
zań inne brygady hodowlane 
w województwie koszalińskim,

W wielu zespołach PGR nie 
braknie też pomocy pracowni 
ków administracyjnych. Ostat­
nio pracownicy administracyjni 
zespołu PGR Złotów zobowią- 
zali się wykopać w PGR Stawi 
nica 10 ha ziemniaków, a ad­
ministracja zespołu PGR Trzcin 
no wymłócić 15 ton zboża o- 
raz wykopać 5 ha zlemniokćw. 
Inicjatywa ta winna być podję­
ta również przez inne zespoły 
PGR.

WARSZAWA. W dniu 24 bm. w godzinach popołudniowych odbyło się w sali Domu Posel­skiego posiedzenie komisji sej­mowej dla rozpatrzenia projek­tów ustaw w związku z reformą podziału administracyjnego wsi i wyborami do rad narodowych. Obradom przewodniczył wice­marszałek Sejmu Józef Ozga- Michalskl. W posiedzeniu korni sji wzięli udział: przewodniczą cy Komitetu Rady Państwa i Rady Ministrów od spraw po­działu administracyjnego kraju Roman Zambrowski i sekretarz Rady Państwa Marian Rybicki.Komisja rozpatrzyła zgłoszo­ne ze wspólnej inicjatywy Rady

ey nad lozwojem gospodar­czym i kulturalnym wsi.Pos. Eugeniusz Kwiatek, woj. łódzkie stwierdza-: masy chłopskie z zadowoleniem przyjęły ustawę o powołaniu rad gromadzkich, wierząc, że będą one działały sprawniej od rad gminnych. Wyrazem uznania chłopów są masowe "zflbowiązania, które na tere­nie woj. łódzkiego konsekwen tnic są realizowane.Pos. Wiktor Markiewka, woj. stalinogrodzkie, stwier­dza, że nadchodzące wybory do rad narodowych będą do­niosłym wydarzeniem w ży­ciu całego narodu.Okres wyborów — powie­dział Wiktor Markiewka — powinien stać się okresem mobilizacji całego górnictwa do intensywnej pracy. W tym okresie winna być wydana zdecydowana walka bumelant twu, musimy szerzej stoso­wać mechanizację urobku i odstawy, lepiej wykorzysty­wać maszyny, musimy dopro wadzić do tego, aby wszyst­kie przodki miały pełną obsa dę. My. górnicy zrobimy wszy­stko, aby nadchodzące wybory przebiegały w atmosferze zwycięskiej realizacji planu — zapewnia zasłużony gór­nik wśród ogólnych oklasków.O poważnych osiągnięciach Warmii i Mazur w latach władzy ludowej mówi na wstę pie pos. Gerhard Skok, woj. olsztyńskie, po czym stwier­dza, że wyrazem poparcia lu­dności woj. olsztyńskiego dla sprawy reformy podziału ad ministracyjnego był udział ponad 4 tys. chłopów w dy­skusji nad nowym podziałem i liczne zobowiązania, w wy­niku których naprawiono 138 km dróg, zorganizowano 11 świetlic, naprawiono 5 mo­stów i wykonano wicie in­nych prac.Następnie przemawiali posł. posł. W. Spychalski z woj. szczecińskiego, W. Jagu- sztyn, z woj. rzeszowskiego, K. Lublański woj, warszaw­skie, L. Wyka woj. krakow­skie, R. Nowak woj. opolskie, S. Stachocz woj. bydgoskie.Ostatni zabiera glos w dy­skusji pos. Jerzy Albrecht, (m. st. Warszawa).Realizacja nowych wiel­kich zadań w dziedzinie roz woju rolnictwa, wzrostu do­brobytu i stopy życiowej lud­ności, postawionych przez II Zjazd partii — stwierdza mówca — wymaga podniesie­nia stylu pracy naszych rad. W pracy tej, oprócz osiągnięć, mamy jeszcze wiele błędów, jak np.: niedostateczna odpo­wiedzialność przed masami za pracę w radach, biurokra-

WARSZAWA. Na posiedzenie Sejmu PRL w dniu 25 bm. przybyli: członkowie Rady Państwa 
1 członkowie Rządu z Prezesem Rady Ministrów Józefem Cyrankiewiczem na czele.

Na wstępie Sejm przyjijł porządek dzienny, który przewiduje sprawozdanie Komisji Sejmowej 
dla rozpatrzenia projektów ustaw w związku z reformą podziału administracyjnego wsi i wyborami 
do rad narodowych oraz dyskusję nad projektami tych ustaw.

W dniu 21 września załoga tar- 
tahu w Krosinie (Rejon Przemy­
ślu Leśnego w Szczeclnku) wyko- 
nala roczny plan produkcji na 
rok 1954.

Sukces ten zawdzięczać należy 
wykonaniu przez załogę długoo­
kresowych zobowiązań podjętych 
dla uczczenia II Zjazdu PZFR.

W realizacji zobowiązań wyróż­
nili alęi przewodniczący rady od­
działowej tow. Dominik BruJ — 
pracujący na wahadłowce, tow. 
Edward Kamiński — trakowy 1 
kierownik tartaku Franciszek Fel 
czak, który wspólnie z organiza­
cją partyjną 1 radą oddziałową

ry awansował na to stanowi­
sko z brygadzisty polowego w 
PGR 2elki.

Zespół PGR Skarszów wy­
sunę! się w tym roku na olerw 
sze miejsce wśród PGR wo’. 
koszalińskiego. Znacznie przed 
terminem wykonał on prace 
wiosenne, zakończył kamnnnię 
żniwno - omb-tewę i lako 
pierwszy zespół w wo|ewódz 
twie zameldował o wykonaniu 
rocznego p'anu dostaw zboża. 
Debre wvn’ki uzsskuie zesoót 
dzięki podniesieniu świadomo­
ści -robotników, którzy nracujg 
bardzo wydolnie, dz;ekl dobrej 
organizacji pracy, należytej 
kontroli i szeroko rozwiniętemu 
współzawodnictwu, w którym 
biorq udz;ał załogi wszystkich 
gosoodar-tw.

Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej - Bolesław Bierut.

W skład delegacji wchodzę- 
Członek J.ura Politycznego KC 
PZPR, Wiceprezes Rady Mini­
strów — Jakub Berman, Wice­
prezes Rady Ministrów — S*e 
fan Jędrychowski oraz Zastęp­
ca Przewodniczącego Rady 
Państwa - Stefan Ignar.

Załoga tartaku w Krosinie 
wykonała plan roczny

-tyzm, me ciośc szyokie reago­wanie na oddolną, krytykę.Niewątpliwie powaga, au­torytet, aktywność i zaufanie, jakimi darzy ludność rady na­rodowe — mówi pos. Alorecht 1— zależą w głównej mierze od tego, jacy ludzie w nich za siadają. Nasz projekt ordyna cji wyborczej stwarza ■wszel­kie podstawy do tego, by Ind ność pracująca naszych miast i wsi wprowadziła do rad swych najlepszych przedsta­wicieli.Na nowym historycznym etapie pracy stoją przed ruda mi ogromne zaaan-a: znacz negc podniesienia roli i zna­czenia sesji rad narodowy cii, autorytetu pecie.,mowanyji przez nic. uch wił i postano-' wień, wzmożenia aktywności i zwiększenia czujności ko­misji rad" i skupienia ććpkoł rad dalszych setek tysięcy t.c- tywistów. Pomoc aktywu związków zawodow-ych i czyn ny ich udział w pracy rad, wspólnie zaplanowany i skon- centrowany wysiłek rad i związków zawodowych zapew pić może nowe ogromne o- teiągnięcia w walce o lepsze Zaspokojenie stale rosnących potrzeb ludności.Kampania wyborcza do rad narodowych — mówi na żakoń cźenie -Jerzy Albrecht — będzie wielką akcją politycz­ną, w której aktywny udział wezmą miliony obywateli na szego kraju. Wyłoni ona set­ki tysięcy nowych aktywi- stów, zcementuj'e jeszcze moc­niej jedność Frontu Narodowe go, przyciągnie jeszcze bar­dziej masy do aktywnego u- działu w rządzeniu pań­stwem, umocni ich patrio­tyzm i poczucie odpowiedzial­ności za losy naszego kraju.Po wyczerpaniu listy mów­ców Izba przystąpiła do gło­sowania.Ustawę o zmianie Konsty­tucji Polskiej Rzeczypospoli­tej Ludowej (ustanowienie te­renowych organów władzy w osiedlach i gromadach) Sejm uchwalił jednomyślnie, kwali­fikowaną większością głosów. Pozostałe ustawy: o reformie podziału' administracyjnego wsi i powołaniu gromadzkich rad narodowych, o osiedlach i radach narodowych osiedli, oraz ustawę — ordynacja wy borcza do rad narodowych Izba Jednomyślnie przyjęła wraz z poprawkami zgłoszo­nymi przez specjalnie powoła­na komisję sejmową.Wobec wyczernania porząd ku obrad Marszałek Dembow ski opłosił V sesje Sejmu Pol- sklej Rzeczypospolitej Ludo­wej za zamkniętą.

Wyjazd delegacji PRL 
na obchody Święta Narodowego 

Chin Ludowych 
towarzysz Bierut na czele delegacji

24 bm. udała się do Fek.nu 
na zaproszenie Centralnego 
Rzędu Chińskiej Republiki Lu­
dowej delegacja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej na uro 
czystości Swęta Narodowego 
— 5 rocznicy proklamowania 
Chińskiej Republiki Ludowej*

Delegacji przewodniczy I Se 
kretarz Komitetu CentralnegoV sesja Sejmu

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
zakończyła obrady

Siewy i wykopki 
na wsi koszalińskiej 

Zespól PGR. Skarszów 
jak zwykle pierwszy

22 września zespół PGR Skar 
szów całkowicie zakończył tego 
roczne siewy jesienne. Jako 
pierwsze, już w dniu 17 wrze­
śnia, zcmeldowalo o zakoń­
czeniu siewów gospodarstwo 
Warblewo (kierownik - Kona 
rzewski). Gospodarstwo to na­
leży do przodujących w zespo 
le PGR Skarszów i stale przed 
terminem wykonuje wszystkie 
prace połowę i plany gospo­
darcze.

Następnego dnia zakończyło 
zasiowy gospodarstwo Borzęci­
no (kierownik — Klinger). Do 
przodujących zalicza się rów- 
n’eż gospodarstwo Żellćówko, 
Ltńre do niedawno noleżoło 
do najgorszych. Jest to w du­
żej mierze zasłena nowego kie 
rown’ka FGR — Dziodjfco, któ

Potrzebna pomoc członków rodzin 
i administracji

Dla przyśpieszenia wvkop- 
. :.a„ w PGR ach
trzeł.a wykorzystać wszystkie 
i.>.os.ac 'ne rezerwy, a szczegół 
nie zabezpieczyć pomoc wszy­
stkich zdolnych do pracy czfon 
ków rodzin robotników. Pomyśl 

'nie pr7eb‘eędjq wykooki w ze 
spole PGR Grapice, bo w go 
spodarstwach tego zespołu po 
mogaję żony i córki. Daleko 
zaawansowane sq prace wy­
kopkowe w gospodarstwie Dar 
żewo, w którym codziennie po 
maga około 15 kobiet.

Do pomocy włęczajg się też 
br/gady hodowlane. Brygada 
oborowa PGR Mikorowo, zda­
jąc sobie sprawę, że wykona 
nie planów produkcji zwierzę­
cej jest uzależnione od wyko 
nania planów produkcji roślin

Komisja sejmowa 
rozpatrzyła projekty ustaw

4

w związku z reformą podziału 
administracyjnego wsi

i wyborami do rad narodowychPaństwa i Rządu projekty ustaw: o zmianie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­wej, o reformie podziału admi­nistracyjnego wsi i powołaniu gromadzkich rad narodowych, o osiedlach i osiedlowych radach narodowych oraz projekt ordy­nacji wyborczej do rad naro­dowych. Komisja wniosła do rozpatrywanych projektów sze­reg poprawek, w ich liczbie — niektóre poprawki wysunięte na odbytych ostatnio zebra­niach wojewódzkich zespołów poselskich, poświęconych spra­wie powołania gromadzkich rad narodowych i ordynacji wy borczej do rad narodowych.

stwom Żaruchowo, Wielogło­
wy, Jezierzyce i Lubuczewo. 
Przedterminowe zakończenie 
siewów jest w dużej mrerże za 
sługą wydajnie pracujących 
traktoriystow, z których szcze­
gólnie wyróżniają się: Woj­
ciech Kozioł, Zygfryd Krogieł i 
Michał Dwulit.

W dniu 22 września zakoń­
czyło także siewy gospodar­
stwo Kotłowo, zespół Biesie­
kierz. Ogółem zasiano 51 ha 
żyta i’16,5 ha pszenicy.

Na ukończeniu sq siewy je 
sienne w zespole PGR Grapice 
w którym przodują gospodar­
stwa: Głuszyno, Grapice, Glu 
szynko i Darżewo.

Na naradzie produkcyjnej 
poprzedzającej jesienne siewy 
załoga PGR Bukówka, zespół 
Karżnkzka, zot owiązała się 
zakończyć je do dnia 18 wrze 
śnia, wzywając pozostałe go­
spodarstwa zespołu do przed 
terminowego zakończenia ak­
cji siewnej. Realizując podjęte 
zobowiązania robotnicy Buków 
ki zakończyli siewy do dnia 17 
września.

O zakończeniu siewów za­
meldowały także gospodar­
stwa Rędzikowo, Wieszyno, Ku 
kowo, Wrzeście i Karżniczka. 
7ałogi tych gospodarstw wi 
magają obecnie w siewach po 
zostającym w tyle gospodar-

PGR Bukówka i Kotłowo meldują:

Jak donosi nasz korespon­
dent K. Mazur - załoga FGR 
B;ńcze zasiała do dnia 22 wrze 
śnia 127 ha zbóż ozimych, wy 
konując tym samym w 100 pro 
centach plan zasiewów jesien­
nych. W pracach siewnych wj 
różnił się traktorzysta Wiktor 
Derko, który wykonywał dzień 
nie średnio 11 ha orki śrea 
nie], realizując w 300 proc, po 
djęte zobowiązanie. Bardzr 
często można go było spotkać 
przy pracy także w nocy. Wy.

W PGR Bińcze rozpoczęto orki zimowe

Marszałek Dembowski u- dziela głosu wicemarszałko­wi Sejmu Józefowi Ozga-Mi- chalskiemu, który, wygłasza sprawozdanie Komisji Sejmo wej dla rozpatrzenia pro­jektów ustaw w związku z reformą podziału administra­cyjnego wsi i wyborami do rad narodowych.W dyskusji nad referowa­nymi ustawami pierwszy za biera głos pos. Eustachy Ku- roczko, z woj. warszawskiego, który wskazuje na poważną rolę, jaka przypada tereno­wym radom narodowym w

dziele upowszechnienia ośwla ty i kultury wśród najszer­szych mas.Zdaniem mówcy, projekto­wana reforma podziału admi nistraęyjnego wpłynie niewąt pliwie na jeszcze głębsze za­interesowanie rad narodo­wych sprawami oświaty i szkolnictwa.ros. Mikołaj* Dachów, woj. szczecińskie, wskazuje na ro zległe zadania rad narodo­wych. a w szczególności nowo powołanych rad gromadz­kich, w dziedzinie podniesie­nia poziomu rolnictwa, w pra



W imię dalszego zbliżenia organów władzy państwowej 
do najszerszych mas pracujących 

Referat towarzysza Romana Zambrowskiego na obradach Sejmu
WYSOKI SEJMIE!Przedstawione przez Radę Państwa i Radę Ministrów do decyzji Sejmu projekty ustaw o reformie podziału administra­cyjnego wsi i powołaniu gro­madzkich rad narodowych oraz o ordynacji wyborczej do rad narodowych maję doniosłe zna­czenie dla dalszej demokratyza­cji naszego państwa robotniczo- chłopskiego, dla dalszego rozwo ju naszych rad narodowych, ja­ko terenowych organów władzy ludowej. Na czym polega zasad niczy sens społeczno-polityczny

projektów ustaw przedłożonych Sejmowi? Polega on przede wszystkim na tym, że ustawy te stwarzają niezbędne warunki dla większego niż dotychczas zbliżenia organów władzy pań­stwowej do najszerszych mas pracujących, dla szerszego roz­woju ich aktywności i inicjaty­wy oraz udziału w rządzeniu państwem. Wcielenie tych ustaw w życie sprawi, że pod­stawa władzy ludowej — sojusz robotniczo-chłopski — zyska na sile.
Walka o wzrost dobrobytu 

i kultury — głównym zadaniem 
rad narodowychWielkie znaczenie reformy po działu administracyjnego wsi i powołania gromadzkich rad oraz zbliżających się wyborów do rad narodowych na wszyst- kich szczeblach występuje ze szczególną siłą na tle zadań, jakie przed całym aparatem państwa ludowego, od góry do dołu, postawiły uchwały II Zjaz du partii.Podstawowe zadania bowiem, wytyczone przez II Zjazd w walce o szybszy wzrost stopy życiowej najszerszych mas pra cujących i związana z tym wzmożona walka o zwiększenie produkcji rolniczej oraz wy­twórczości towarów powszech­nego spożycia, postawiły rów­nież nowe, wyższe wymagania przed radami narodowymi, roz­szerzając znacznie zasięg ich działalności. Rady narodowe bo wiem, wraz z ich organami wy konawczyml, w postaci prezy­diów rad, powołane są do ode­grania szczególnej roli w cało­kształcie wysiłków, zmierzają­cych do jak najpełniejszego za­spokajania potrzeb material­nych i kulturalnych mas pracu­jących. Wystarczy przecież wskazać na podstawowe ogni­wa administracyjne prezydiów rad narodowych — komisje pla nowania gospodarczego, zarzą­dy rolnictwa, wydziały przemy­słu, handlu, budownictwa, wy­działy kwaterunkowe, wydziały gospodarki komunalnej, oświa­ty, zdrowia, finansów — aby uzmysłowić sobie, jak szeroki wachlarz zadań gospodarczych i bytowo - komunalnych oraz kulturalnych składa się na dzia­łalność rad narodowych.Główną treścią pracy i co­dzienną troską rad narodowych jest walka o wzrost dobrobytu i kultury wsi i jej przebudowę, walka o wzrost produkcji rolni czej i pełną realizację obowląz kowych dostaw, rozwój przemy słu miejscowego i sieci warszta tów usługowych, rozbudowa sle ej handlu detalicznego 1 właści wa jej lokalizacja oraz zaopa trzenie, remonty budynków mle szkalnych i sprawy kwaterun­kowe, gospodarka komunalna i sprawy lecznictwa, szkolnictwo powszechne i zawodowe, a więc najbardziej żywotne sprawy lu­dzi pracy w mieście i na wsi.Istnieje organiczny związek między linią uchwał II Zjazdu, nastawionych na wzrost pro­dukcji rolniczej 1 pełniejsze za­spokajanie potrzeb material­nych oraz kulturalnych mas pracujących, a treścią ustaw, które weszły dziś pod obrady Sejmu. Ustawy te stwarzają dla rad narodowych korzystniejsze warunki ich działalności, a prze de wszystkim możliwości ści­ślejszego zespolenia z masami pracującymi w urzeczywistnia­niu ogólnonarodowego zadania — szybszego podnoszenia pozio mu materialnego i kulturalnej ludzi pracy miast i wsi.Uchwały II Zjazdu, reforma podziału administracyjnego wsi powołanie gromadzkich rad narodowych oraz powszechne yybory do rad narodowych mo rą i powinny doprowadzić do przełomu w działalności rad na­rodowych oraz zapewnić wzrost Ich roli 1 autorytetu.Rzecz Jama, byłoby błędem

liczyć na samoczynne działanie uchwał II Zjazdu i ustaw sej­mowych. Wzrost roli rad naro­dowych w rozwiązywaniu pod­stawowych zagadnień budowni ctwa socjalistycznego na obec­nym etapie wymagać będzie znacznego podniesienia pozio­mu ich pracy.Sprawa polega na tym, aby aktyw rad narodowych i cały nasz aktyw polityczny i społecz ny w terenie zdały sobie spra­wę z dotychczasowych osią­gnięć oraz słabości rad narodo wych i aby uświadomiły sobie w pełni nowe olbrzymie możli­wości, jakie przed radami naro dowymi odkrywają uchwały II Zjazdu, powołanie gromadz­kich rad narodowych oraz wy­bory, po to by przekształcić te możliwości w rzeczywistość.Lud pracujący w ciągu całe­go dziesięciolecia Polski Ludo­wej kształtował rady narodowe jako organa swej władzy w kie runku ich coraz głębszej demo­kratyzacji. Ustawy, które oma­wiamy, likwidują pewne opóź­nienia w rozwoju rad narodo­wych i stanowią niewątpliwie uwieńczenie dziesięcioletniego dorobku w budownictwie orga­nów jednolitej terenowej wła­dzy ludowej.Od swych narodzin rady na­rodowe odgrywały poważną ro­lę w rozwoju aktywności i ini­cjatywy rewolucyjnej szerokich mas pracujących w odbudowie kraju ze zniszczeń wojennych, w budowie nowego życia.Swój autorytet czerpały one ze świeżej tradycji narodowo­wyzwoleńczej, antyhitlerow­skiej walki podziemnych rad narodowych w okresie okupa­cji, ze swojego składu klasowe­go w ogromnej większości ro­botniczo - chłopskiego, a prze­de wszystkim ze swojego charakteru politycznego i spo­łecznego. Od zarania swego istnienia stanowiły one prakty­czną szkolę walki politycznej, w której w zaciętych zmaga­niach z mikołajczykowsko-pee- selowską i wuerenowską reak­cją krzepła jedność klasy ro­botniczej, umacniał się front stronnictw demokratycznych, ugruntowywał się sojusz ro­botniczo - chłopski.Nie stały się jednak rady na rodowe w tym okresie jedy­nymi organami nowej, ludo­wej władzy w terenie. Jak wiadomo, władza wykonaw­cza do reformy 1950 r. sku­piała się przede wszystkim w urzędach wojewódzkich, powiatowych i gminnych na czele z wojewodami, staro­stami i wójtami, zaś rady na rodowe sprawowały demokra tyczny nadzór społeczny nad ich działalnością.Przeprowadzona na podsta wie ustawy sejmowej z 1950 r. reforma, zlikwidowała tę dwutorowość wynikającą z podziału władzy w terenie między organa centralnej wła dzy państwowej — wojewo­dów, starostów i wójtów, a rady narodowe. Oznaczało to istotny zwrot w rozwoju rad narodowych, które stały się w pełni organami jednolitej terenowej władzy ludowej, ucieleśniając w sobie jedność władzy państwowej i tereno wego samorządu.Znalazło to swój pełny wy

raz w Konstytucji PRL, która wprowadziła jednolitość or- cję odłogów, w organizację upowszechnienia wiedzy roi niczej. Wzmogła się ich tro­ska o terminowe zaopatrze­nie rolnictwa w nawozy, na­rzędzia rolnicze i materiały budowlane.Realizując ogólnonarodowe zadanie podniesienia produk­cji rolniczej, rady narodowe zapoczątkowały poważną dzia łalność w dziedzinie populary zacji najlepszych osiągnięć pro dukcyjnych PGR, spółdzielni produkcyjnych i chłopów in­dywidualnych, organizowania szerokiego współzawodnictwa w gromadach i spółdzielniach produkcyjnych, zbliżają cały aparat kierowniczy, a przede wszystkim aparat rolnictwa do mas chłopskich.Na skalę w przeszłych la­tach nieznaną organizowane są czyny chłopskie — meliora­cyjne, drogowe. Szlachetne współzawodnictwo rozwinęło się w spółdzielniach produk­cyjnych, wśród chłopów indy­widualnych i w PGR o ho­nor wystąpienia ze swoimi eksponatami na lubelskiej Cen tralnej Wystawie Rolniczej oraz na powiatowych wysta­wach rolniczych, które wy­wołały szerokie zaintereso­wanie na wsi polskiej.W tej wielkiej pracy orga­nizacyjnej, działacze 1 pra­cownicy rad narodowych stop niowo wyzwalają się z nawy­ków pracy gabinetowej, pa­pierkowej, uczą się pracy w terenie, z żywymi ludźmi, u- czą się podpatrywać w tere­nie wszystko co nowe 1 postę powe po to, aby je populary­zować, upowszechniać. Co­raz lepiej rozumieją, że tyl­ko ten działacz zdobywa so­bie autorytet w terenie, któ­ry wiąże się z masami, pra­cuje z żywymi ludźmi i okazu­je realną, operatywną pomoc w pokonywaniu trudności.Jest również rzeczą ąodną specjalnego podkreślenia, że jednocześnie ze wzmożoną tro ską o rozwój produkcji rolni czej rady narodowe iepiej w tym roku doceniły sprawę o- bowiązkowych dostaw zbóż i w oparciu o patriotyczną postawę podstawowych mas chłopskich doprowadziły do tego, że już obecnie zbliża­my się do pełnej realizacji

rocznego planu obowiązko* wych dostaw zboża.Wzmogła się również po IX Plenum 1 II Zjeździe troska rad narodowych o rozwój prze mysłu miejscowego, którego produkcja w I półroczu 1954 roku wzrosła o 20 proc, w sto. eunku do I półrocza 1953 ro­ku, o rozwój sieci punktów u- sługowych, o lepsze zaopatrzę nie sklepów, o usprawnienie pracy gospodarki komunalnej^ ośrodków lecznictwa ltd. Osiąg nlęcla w tej dziedzinie są Je­dnak wyraźnie niedostateczne. Jakość wielu produktów w sie­ci detalicznej, Jakość pracy punktów usługowych, Jakość remontów mieszkaniowych 1 w szczególności praca instytucji lecznictwa pracowniczego po­zostawia Jeszcze wiele do ży­czenia i wywołuje wiele uzasa dnlonych skarg. iW nowym okresie swej dzla łalnoścl, która przechodzi pod znakiem zwiększenia wysiłku 1 troski o potrzeby najszer­szych rzesz ludności, niepo­miernie wzrasta znaczenie pracy masowej rad narodo­wych.Tylko przez wyjaśnienie lud ności wszystkich poczynań rad narodowych 1 wciąganie Jej do urzeczywistnienia tych poczy­nań rady narodowe mogą oży­wić 6wą pracę, skupić i orga nlzować masy.Dlatego wreszcie tak ważna Jest walka z biurokratyzmem w radach narodowych, z bez­dusznym stosunkiem do czło­wieka pracy, z kumoterstwem, która w naszych warunkach ciągłych prób ze strony kuła­ków i spekulantów demorali­zowania dołowych ogniw apa. ratu, w warunkach, kiedy jesz­cze na wsi naszej przeważa in­dywidualna gospodarka chłop­ska 1 silny jest nacisk żywiołu dnobnomleszczańsklego — sta­nowi Jedną z form walk] kla­sowej 1 wymaga ciągłej czuj­ności 1 uporczywości.Skuteczność walki z biuro­kratyzmem będzie tym wlęk. sza. 'm bardziej systematyczna będzie praca nad doskonale­niem metod działalności apara tu nad narodowych, nad pod­niesieniem kultury Jego pracy.
Nowe gromadzkie rady narodowe 

powinny troszczyć się 
o wzrost produkcji rolnej

Obywatele Posłowie!Podstawowe znaczenie dla przybliżenia organów władzy państwowej do najszerszych mas pracujących będzie miała reforma podziału administra­cyjno-terytorialnego kraju. Największe znaczenie w tej reformie ma powołanie gro­madzkich rad narodowych. Uruchamia ono nową dźwignię wzrostu aktywności i inicjaty­wy twórczej w waice o pełniej sze zaspokajanie potrzeb ma­terialnych i kulturalnych lud. ności.Konieczność powołania gro. madzklch rad narodowych wy­nika w pierwszym rzędzie z faktu, że dotychczasowe gminy były zbyt rozległe, co utrudnia ło gminnym radom narodo­wym dotarcie do wszystkich wsi, wnikanie w ich bolączki oraz rozwijanie w nich nie­zbędnej działalności uświada­miającej i organizacyjnej. Cier piały na t.vm szczególnie gro­mady bardziej odległe od gmi ny. Z drugiej strony gromady pozbawione były swojego or­ganu władzy ludowej; na te­renie gromad działał tylko sołtys, Jako pracownik i przedstawiciel gminnej rady narodowej, w rezultacie re. formy podziału administracyj nego wsi i powołania gro­madzkich rad narodowych, na miejsce dotychczas istnieją­cych trzech tysięcy gmin o- raz 40 tys. gromad, powsta­nie około 8.800 nowych gro­mad. w których działać będą

wyłonione w drodze wybos rów gromadzkie rady narodo­we.W ten sposób dokonane zo- staje znaczne przybliżenie or^ ganów władzy państwowej do ludności wiejskiej, a z dru­giej strony likwidacji ulega ciężki czteroszczeblowy sy­stem administracyjny (woje­wództwo, powiat, gmina, gro mada) na rzecz systemu trzyszczeblowego (wojewódz two, powiat, gromada) oraz sprzeczny z zasadami demo- kratyzmu socjalistycznego cha rakter działalności sołtysa, która często wyradzała się we władzę jednostkową.Prowadzona od wielu mie­sięcy przez rady narodowe akcja przygotowawcza do podziału administracyjnego wsi przekształciła się w wielką masową kampanię po« lityczną.W zebraniach poświęconych podziałowi administracyjne­mu wzięło udział ponad mi­lion chłopów.Reforma została przyjęta z olbrzymim aplauzem przez podstawowe masy chłopskie, które aktywny swój stosunek do niej przejawiły nie tylko w tysiącach poprawek, ale w dziesiątkach tysięcy dni pra­cy, ofiarowanej przy remon­tach pomieszczeń w przy­szłych siedzibach gromadzkich rad narodowych.Analiza zaprojektowanych nowych gromad wskazuje, źe na ogólną liczbę ponad 8.800(Dokończenie na 8 »tr.j

ganów władzy państwowej od góry do dołu.
W ścisłej więzi z masami 

walczmy z biurokracją, 
bezdusznością i kumoterstwemNa zasadnicze znaczenie przemian dokonanych przez Konstytucję w strukturze sy stemu organów władzy pań­stwowej, towarzysz Bierut wskazywał w swoim refera­cie o projekcie Konstytucji: „Ustala ona strukturę orga­nów władzy państwowej w kierunku jej większego wza jemnego powiązania i w duchu jej głębszej demokra tyzacji. Usunięty został sztuczny i sprzeczny z za­sadami demokratycznymi po dział władzy na ustawo­dawczą, wykonawczą i są­dową. Projekt nowej Kon­stytucji usuwa przeżytki burżuazyjne w dotychcza­sowej strukturze władz pań stwowych 1 nadaje wszyst kim organom władzy od gó ry do dołu charakter jedno lity, wiążąc je ściślej z kon trolą mas, zgodnie z pod­stawową zasadą demo­kracji socjalistycznej jak naj szerszego włączania mas pracujących do rządzenia państwem'1.Głęboki demokratyzm syste mu rad narodowych, jako jed nolltych organów terenowej władzy ludowej, znajduje swój dobitny wyraz w rea­lizacji zasady centralizmu de mokratycznego, podstawowej zasady organizacyjnej na­szego państwa, państwa typu socjalistycznego.Nasze budownictwo socjali styczne wymaga skupienia sił przy rozwiązywaniu ogólno- państwowych zadań. Niezbę­dną jednak jedność działania w sprawach zasadniczych i istotnych może zapewnić jedy nie wnikliwe uwzględnianie miejscowych warunków przy rozwiązywaniu tych zadań, otwarcie szerokiego pola dla wszechstronnej inicjatywy te renowej.Czyni temu zadość m. in. właściwa centralizmowi de­mokratycznemu zasada po­dwójnego podporządkowania, zgodnie z którą prezydium ra dy narodowej, jako jej organ wykonawczy oraz aparat ad­ministracyjny w postaci wy­działów, podlegają w swej działalności zarówno swojej radzie narodowej, jako orga­nowi władzy terenowej jak i wyższej radzie oraz odpowied niemu wyższemu prezydium rady i wydziałowi.„Centralizm zrozumiany w rzeczywiście demokra­tycznym sensie — mówił Le nin — zakłada po raz pierw szy w historii stworzoną możliwość pełnego i wolne­go od przeszkód rozwoju nie tylko terenowych właści wości, ale również miejsco wej inicjatywy, różnorod­ności dróg, sposobów i śród ków w dążeniu do wspólne­go celu".Powołanie gromadzkich rad narodowych, wyłonienie przez ludność w powszech­nych wyborach rad narodo­wych na wszystkich szcze­blach stwarza po raz pierw­szy tak szerokie ujście dla przejawiania inicjatywy te­renowej mas ludowych wo­kół spraw, które stanowią treść pracy rad narodowych. Pozwoli to również skutecz­niej zwalczać przejawy cen­tralizmu biurokratycznego, który tu i ówdzie zagnieździł się w aparacie rad narodo­wych.Obywatele Posłowie:Cztery z górą lata rady na rodowe działają jako jednoli te organa terenowej władzy ludowej.W ciągu tych lat w kraju naszym dokonały się olbrzy mie przemiany gospodarcze i społeczne. Z kraju rolnicze­go staliśmy się krajem wiel­kiego socjalistycznego prze­mysłu. Rozwinął się i umoc­nił sojusz robotniczo-chłop­ski, spójnia gospodarcza mię

dzy miastem i wsią. Ruch spółdzielczości produkcyjnej wyszedł z powijaków, prze­kształcając się w ruch maso­wy. W miastach i wsiach o- gromnie rozwinęła się sieć instytucji oświatowych i kul­turalnych.W tym przełomowym dla budownictwa socjalistycznego okresie trudne i odpowiedział ne stawały przed radami na­rodowymi zadania organiza­cji nowego, życia w miastach i osiedlach, pochłoniętych wielkim budownictwem prze­mysłowym oraz we wsiach, gdzie toczyła się szczególnie ostra walka klasowa. W wal­ce tej krzepły rady narodo­we, zwiększały swój wkład w budownictwo socjalistyczne, zacieśniały więź z masami, do skonaliły swoją strukturę, wy suwały ze swej stutysięcznej rzeszy radnych — ofiarnych i utalentowanych działaczy.Chciałbym jednak skupić u. wagę Obywateli Posłów wo­kół licznych jeszcze słabości i niedociągnięć w pracy rad narodowych. Nie nauczyły się one jeszcze w pełni w praktyce wciągać najszersze masy do zarządzania pań­stwem i gospodarką. Nie ro­zumieją często, jaką potężną dźwignią w wykonywaniu ogól nopaństwowych zadań gospo darczych i kulturalnych jest pobudzanie inicjatywy j ak­tywności ludności dla maksy­malnego wykorzystania re­zerw miejscowych. Tym się przede wszystkim tłumaczy, że sesje rad mają często cha­rakter formalny, pozbawio­ny ostrości politycznej, że na działalności prezydiów rad ciąży nierzadko styl zurzędni. czenia, niedostatecznego kon­taktu z masami, a stałe ko­misje rad nie są uzbrojone w dostateczny autorytet. W aparacie rad narodowych — niedostatecznie kierowanym, koordynowanym i kontrolowa nym pokutuje jeszcze tu 1 ów dzie bezduszny stosunek do człowieka pracy, biurokra­tyzm.Ogólnie rzecz biorąc, sto­pień upolitycznienia, samo­dzielności, poczucia odpowie­dzialności za stan rzeczy w terenie, rozmachu organiza­torskiego nie dorasta jesz­cze w radach do roli, jaką wyznaczyła im Konstytucja jako organom państwowym, którym powierzona została pełnia władzy w terenie.Dotychczasowy rozwój rad narodowych jeszcze bardziej podkreśla przełomowe znacze­nie dla nich uchwał II Zjaz­du.Wysunięcie przez II Zjazd, jako zadania centralnego, kon centracji sił w celu podnie sienią rolnictwa oraz osiąg­nięcia szybszego wzrostu sto­py życiowej 1 kultury mas pracujących ustawiło rady narodowe w pierwszej linii walki o realizację tych ogól­nonarodowych zadań.Można już stwierdzić pierw sze poważne osiągnięcia rad narodowych na decydującym odcinku — na odcinku rolni­ctwa. Jeśli bowiem po kilku latach miernych 1 złych uro­dzajów możemy w roku bieżą­cym pochwalić się lepszym -urodzajem zbóż i okopowych, to jest to nie tylko rezulta­tem bardziej sprzyjających warunków atmosferycznych, ale przede wszystkim rezul­tatem wzrostu aktywności produkcyjnej i politycznej sze rokich mas chłopów mało­rolnych i średniorolnych oraz członków spółdzielni produk­cyjnych, jak i wzmożonej po­mocy państwa dla rolnictwa, która w przeważającej mie­rze szła przez rady narodo­we. Wzrósł wkład rad naro­dowych w walkę o likwida-



Dokończenie referatu tow. Romana Zambrowskiego

Najlepsi wybrańcy narodu—do rad

Sprawa wyborów do rad na­rodowych dotyczy każdego oby watela w mieście i na wsi i treścią kampanii wyborczej bę­dą podstawowe hasła Frontu Narodowego, wytyczne II Zjaz­du, wokół których skupił się cały Front Narodowy.Nasze państwo ludowe jest silne świadomością mas i realizacja wszystkich zamie­rzeń naszej partii i rządu ludowego jest tym pełniejsza, im jaśniej masy pracujące ro­zumieją sens tej polityki, im aktywniejszy blorą udział w jej realizacji.Kraj nasz Jest w pełni rozwoju, naród jest świadom swej drogi i z ufnością patrzy w przyszłość.W kampanii wyborczej do­konamy przeglądu osiągnięć zarówno ogólnopaństwowych, jak i terenowych. Możemy być dumni z tych osiągnięć. Wybory staną się potężną dźwignią podniesienia świado mości najszerszych rzesz spo­łeczeństwa — ogólnonarodo­wą dyskusją nad tym, jak po mnażać osiągnięcia naszego narodu i jak usuwać istnieją­ce jeszcze braki i słabości. Dyskusja taka niewątpliwie wskaże. jak wielkie rezerwy i możliwości można urucho­mić w każdym terenie dla peł nieiszego i sprawniejszego za spokaiania potrzeb i uiunię- cia bolączek mas pracujących, doprowadzi dc wysunięcia przez masy wyborców wobec kandydatów na radnych kon­kretnych. realnych postulatów i poleceń z nakazem Ich rea­lizacji.Przed każdym bowiem wy­borcą wraz z zagadnieniami ogólnopaństwowvml staną sorawy dlań najbliższe, kon­kretne, nolityczne, gospodar­cze i kulturalne, sprawy je­go terenu — województwa, powiatu, miasta, gromady.Chodzi o to, aby kampania wyborcza wytworzyła atmo­sferę pełnego zrozumienia zarówno przez kandydatów, tak i przez wyborców, no­wych wymogów i odpowie­dzialnych zadań, Jakie dla rad narodowych wynikają z zasadniczej linii II Zjazdu, aby między kandydatami I wy borcami już w toku akcji wy­borczej zadzierzgnęła się więź wzajemnego zrozumienia i zaufania.Będzie to miało ważne zna czenie dla pracy rad narodo­wych i ich prezydiów po wy­borach, kiedy przed każdym radnym «tanlj» jacjanit nic

Obywatele Posłowie!Uchwalenie przez Sejm prze dłoźonego projektu ordynacji v.’.vborczej otworzy w naszym kraju okres kampanii wybor­czej do rad narodowych.Po raz pierwszy w swej hi­storii naród poksk! będzie swo bodnie wybierać swoje organa władzy terenowej, bo przy władzy jest lud, bo lud zorga­nizowany jest w państwo.W okresie międzywojennym odbywały się wybory do samo rządu miejskiego i wiejskiego. Ala jakiż to był samo:zad i ja kie to były wybory!Marginesowy zakres upraw nień, nędzna środki material­ne, pełne podporządkowanie biurokratycznej administracji centralnej — oto rola przed- wrześniowego „samorządu" — którym z urzędu kręcił sana­cyjny wojewoda i starosta lub komisaryczny burmistrz.Robotnicy Warszawy parnię tają wybory do rady miejskie) w 1927 r., w których władze sanacyjne unieważniły listę ko munistyczną, na k*órą padło 70 tys. głosów. Robotnicy Łodzi pamiętają wybory do rady miejskiej w 1936 r„ które przy niosły zwycięstwo jednolitemu frontowi komunistów i socja­listów, ale zakończyły się na­znaczeniem przez rząd sanacyj ny komisarycznego zarządu miejskiego.W Polsce Ludowej wybory do rad narodowych odbędą się na podstawie najbardziej de­mokratycznej oi dynacji wybór czej.Wszystkim obywatelom, któ rzy ukończyli 18 rok życia, bez różnicy płci, przynależności na rodowej, rasowej, wyznan’a i wykształcenia daje ona prawo dc wybierania. Wybory będą powszechne, równe, bezpośred nie i odbywać się będą w taj nym głosowaniu.Z ordynacji wyborczej do rad narodowych wynika, że wybory wyłonią olbrzymią, bo sięgającą prawie 230 tysię cy liczbę radnych i ich zastęp­ców.W ciągu dziesięciu lat Pol­ski Ludowej w masach robot, nlczych, chłopskich i inteli­gencji wyrosły liczne zastępy utalentowanych działaczy 1 or ganlzatorów, przodujących w swym środowisku, cieszących się autorytetem i popularnoś­cią oraz przejawiających zain­teresowanie pracą rad narodo wych. Oto kandydaci do rad narodowych.W ciągu 10 lat Polski Ludo wej naród nasz wyrósł 1 wyro­sły Jegę wymagania w stęeuo-

włókienniczego, w miejskich radach narodowych na 929 rad­nych są tylko 202 kobiety, to trudno uznać to za rzecz nor­malną. Przecież kobiety są szczególnie czułe na wszystkie potrzeby i troski ludności, któ­re powinny skupić największą uwagę ze st.ony rad narodo­wych.W 8.800 gromadach ludność wsi. a przede wszystkim chłopi pracujący, wybiorą ponad 150 tysięcy radnych. Stanie się nie­wątpliwie troską Frontu Naro­dowego, by w skład gromadz­kich rad narodowych weszli lu­dzie pracy, zdolni z honorem pełnić służbę społeczną, przodu­jący na roli cbłODl praciilący. światli gospodarze I dobrzy obywatele, świecący przykła­dem w wykonywaniu obowiąz­ków wobec państwa, wolni od wpływów kułackich. A obok nich znajdą sie w radach naro­dowych najgodnieisl spośród pracowników PGR-ów I POM-ów oraz przedstawiciele naszej młodel, ale jakże zasłu­żonej dla sprawy upowszech­nienia kultury na wsi Inteligen­cji — nauczyciele, agronomo­wie, lekarze, korespondenci wiejscy — inteligencji nowej, wśród której po raz pierwszy w naszych dziejach poważną i coraz liczniejszą rzesze stano­wią synowie i córki chłopskie, którzy wyszli ze wsi I po to, aby do niej wrócić 1 budować nowe, dostatnie, kulturalne ży­cie wsi polskiej.

kćw i kolegialnie działające jej prezydum w liczbie 3 do 7 członków oraz jej stale komi­sje, niewątpliwie pobudzać bę dzie tętno życia społeczno-po­litycznego i kulturalnego wsi. Skutki reformy podziału admi­nistracyjnego wykraczają jed nak poza obręb zagadnień sa­mych rad narodowych.W rezultacie reformy nastą­pi również bardzo istotne prze grupowanie w kierunku kon­centracji sił w organizacjach politycznych i społecznych, d'ir łający-h na wsi. Organiza cje te wyjdą z dość ciasnych opłotków dotychczasowej gro mady do nowej, większej gro mady, sianą się organizacjami większymi, silniejszymi, c większym zakresie promienio­wania.Umożliwi to ściślejsze współ działanie gromadzkiej rady na rodowej z organizacjami poli­tycznymi oraz z masowymi or ganizacjami społecznymi, niż td mogły czynić gminne rady narodowe.Powołanie gromadzkich rad narodowych stanowi politycz­nie najdonioślejszy element re formy administracyjno-teryto rialnej kraju. Jednocześnie wy suwa się problem przybliżenia

aktyw spośród ludzi bezpartyj­nych.Naszą troską winno być. aby najlepsi spośród nich, w szer­szym niż dotychczas zakresie weszli w skład radnych.Rolnicy, którzy są najaktyw­niejszą siłą narodu, w wielu wypadkach w zbyt słabej mie­rze uczestniczyli bezpośrednio w radach narodowych. A prze- cież w kopalniach, hutach i fabrykach wyrosły całe zastę­py wybitnych robotników, któ­rzy przodownictwo w pracy ko jarzą z horyzontem i postawą działaczy państwowych.Jest zjawiskiem zgoła nienor malnym, kiedy np. w wojewódz twie warszawskim na 4 miasta wydzielone: Żyrardów, Prusz­ków, Płock, Siedlce na 152 rad­nych jest tylko 44 robotników. Jest też zjawiskiem nienormal­nym, jeśli w sercu proleta­riatu polskiego — w woj. sta- linogrodzkim, na łączną liczbę 939 radnych miast wydztelo- n$ch, robotników jest 413, a więc nawet mniej niż połowa.Kobiety, którym władza ludo wa otworzyła drogę do pracy społecznej, które wnoszą do niej tyle serca i zapału, nie by­ły dotychczas w dostatecznej mierze reprezentowane w ra­dach narodowych. Jeśli w Woj. RN Lublin jest zaledwie 19 ko­biet na 112 radnych, jeśli w takim województwie łódzkim, gdzie kobiety stanowią więk­szość pracowników przemysłu

do ludności powiatowych rud narodowych, problem, który gdzieniegdzie nabiera ostrości w związku z likAidacją gmin.Już w roku bieżącym utwo­rzonych zostanie 19 nowych po wiatów. Reforma podziału ad ministracyjnego kraju tylko wtedy da oczekiwane rezultaty jeśli jednocześnie towarzyszyć jej będzie niesłabnąca watka ’ przerostami w administracji walka z marnotrawstwem i twarde przestrzeganie zasady oszczędzania.Jest intencją partii i rządu ludowego, aby reforma podzia łu administracyjnego kraju nie pociągnęła za sobą wzrostu wy datków na utrzymanie apara­tu administracyjnego. Intencja ta winna stać się wytyczną dla wszystkich rad narodo­wych.Reforma podziału admini­stracyjnego jest realizacją do­niosłego wskazania Lenina:„Każdemu stopniowi, jaki udaje nam się osiągnąć, każ­demu stopniowi prowadzące­mu naprzód, wzwyż w dzie­dzinie rozwoju sił wytwór czych i kultury, powinno to­warzyszyć doskonalenie i prze rablanio systemu radzieckie go".
ku do działaczy. Masy ludowe darzą zaufaniem tylko takich działaczy, którzy posiadają nie zbędne doświadczenie oraz od­powiednią postawę moralno-po lityczną. Cenią one w działa­czach wyczulenie na potrzeby 1 troski mas pracujących, nie. przejednany stosunek wobec wrogów Poi6k! Ludowej, zde­cydowaną wolę i upór w usu­waniu wszelkich braków i nie- domagań, rzeczowość i odwa­gę w krytyce, a nade wszystko szczere oddanie władzy ludo­wej l sprawie budowy zamoż­nej. silnej, socjalistycznej Pol ekl. Masy ludowe pragną wi­dzieć w terenowych organach swojej władzy ludzi na codzleń z nimi związanych, a nie zru- tynizowanych, zaśniedziałych urzędników.Idziemy do wyborów w szere gach Frontu Narodowego, który skupia wszystkie patriotyczne siły narodu — robotników, chło pów, inteligencję pracującą, rze mieślników.Podstawowe cele, jakie jedno czą miliony Polaków 1 Polek pod sztandarami Frontu Naro­dowego przenikają również ca­łą działalność rad narodowych. Wybory do rad narodowych po winny stworzyć warunki dla ugruntowania codziennęj, ści­słej więzi między radami naro­dowymi a Frontem Narodowym, jego komitetami i działaczami.Siłą Frontu Narodowego są setki tysięcy świadomych, aktywnych, pełnych inicjatywy ludzi — partyjnych i bezpartyj nych, mężczyzn, kobiet i mło­dzieży, ludzi starszego pokole­nia, doświadczonych w pracy i walce i ludzi młodych, którzy wyrośli już w warunkach Polski Ludowej. Spośród tej wielkiej armii przodujących ludzi wyło­nią się radni terenowych orga­nów władzy na wszystkich szczeblach.W skład rad narodowych, obok najlepszych radnych i działaczy rad narodowych, któ­rzy swą ofiarną pracą zyskali uznanie i zaufanie ludności o- raz zdobyli cenne doświadcze­nie pracy w radach, wejdą dzie­siątki tysięcy wybrańców naro du, którym po raz pierwszy spo łeczeństwo powierzy reprezen­towanie go w organach władzyW miastach i wsiach, w ca­łym kraju, obok działaczy PZPR, ZSL, SD wyrósł szeroki

Państwo nasze silne jest 
świadomością mas

gromad, w 8.300 — liczba mie szkańców nie będzie przekra czała trzech tysięcy, pod­czas gdy w dotychczasowych gminach przeciętna zaludnie­nia wynosi 5 tys., a są gmi­ny, w których liczba mieszkań ców sięga 18 tysięcy.W około 7.700 gromadach, powierzchnia nie będzie prze kraczała 50 km kw, podczas gdy w dotychczasowych gmi­nach przeciętny obszar wy­nosi 98 km kw., a istnieją gminy, w których powierzch­nia sięga 400 km kw.W około 6.800 gromadach, odległość siedziby gromad’.-, kiej rady narodowej od naj­dalej położonych gospodarstw nie przekracza 5 km, podczas gdy w dzisiejszych gminach odległość takich gospodarstw od gminnej rady narodowej na ogół przekracza 10 km.Z analizy projektów no­wych gromad, wypracowa­nych w terenie, w oparciu o kryteria ustalone przez Radę Państwa i Radę Ministrów, wynika jednocześnie, że nowe gromady w olbrzymiej więk­szości posiadać będą dość sil­ną oazę materialną i kultural ną.W około 8 tysiącach gromad powierzchnia użytków rol­nych będzie przekraczała 1.000 ha.Jak wynika z dokonanych ustaleń, przytłaczająca więk­szość nowych gromad będzie wyposażona w niezbędne u- rządzenia gospodarcze, kul­turalne, zdrowotne, a miano­wicie: w ponad 8.700 projekto wanyen gromadach są szkoły podstawowe, w tym w 6.6110 gromadach co najmniej 2 szko ły. Podobnie przedstawia się wyposażenie nowych gromad w świetlice i biblioteki. Skle py GS-ów (od 1 do ponad 5) znajdują się w około 8.600 gromadach, zlewnie mleka (od 1 do ponad 4) znajdują się w 8.100 gromadach, w ponad 7 tysiącach gromad istnieją o- chotnicze straże pożarne.W około 4 tysiącach gromad istnieją soółdzielnie produkcyj ne w ilości od 1 do 8.Ustawa o reformie podzia­łu administracyjnego wsi i powołaniu gromadzkich rad narodowych wyposaża je w rozległe uprawnienia, a’e na kłada również na nie donio­słe i odpowiedzialne obowiąz ki. W szczególności artykuł 4 ustawy: „Organami władzy państwowej w gromada''*: są gromadzkie redy narodowe" oraz art. 10: „Gromadzkie ra dy narodowe jako organa władzy państwowej w groma dach kierują w swoim zakre­sie na terenie gromady dzia-
Umacniać i rozwijać 

spółdzielnie produkcyjne

: palnością gospodarczą, spo- . leczną i kulturalną, wiążąc potrzeby gromady z zadania- i mi ogólnopaństwowymi" ma-■ ją podstawowe, kardynalne • znaczenie, przenoszą bowiem i konstytucyjne uprawnieniarad narodowych na gromadź kie rady narodowe.Z tych wielkich uprawnień wypływają jednak odpowie­dzialne obowiązkLDoniosłe zadania stoją przed gromadzkim; radami w . dziedzinie walki o wzrost produkcji rolniczej.Zwrot dokonany w tej- dzie dżinie przez II Zjazd naszej 1 partii został z uznaniem przy jęty przez podstawowe masy chłopskie. Wywołał oa poważ ny wzrost aktywności poli­tycznej i produkcyjnej wśród 'chłopstwa pracującego. Przy­niósł on już pierwsze osiąg­nięcia gospodarcze, lepszy u- rodzaj i postępy w hodowli.Ale walka o podniesienie rolnictwa jest dopiero w za czątkach. Sprawa podniesie­nia rolnictwa nie może być traktowana jako jakaś krót- ' kotrwała kampania, a wyma ga długofalowej, systcmatycz■ nej, uporczywej pracy. Niepo kojący np. jest fakt, że prze­bieg siewów jesiennych i orek jest w roku bieżącym opóźniony w porównaniu z rokiem 1953. Trzeba, aby ra­dy narodowe pomne, że prze prowadzenie siewów jesien­nych 1 orek zimowych we właściwych termihach agro­technicznych stanowi niezbę­dny ■warunek dobrych urodzą jów w roku przyszłym z całą energią zabrały się do likwi­dacji tego opóźnienia.Walka o pełne zagospoda­rowanie użytków rolnych i o wzrost plonów wysuwa się na czoło zadań gromadzkich rad narodowych. A wykony­wać to zadanie — to znaczy w oparciu o aktywność i ini­cjatywę mas chłopskich wal­czyć o pełną likwidację odło­gów, o zagospodarowanie łąk i pastwisk, to znaczy dbać o właściwą organizację pomocy sąsiedzkiej, o pełne wykorzy stanie sprzętu maszynowego, to znaczy troszczyć się o wła ściwą dystrybucję nawozów, ziarra kwalifikowanego, ma­teriałów budowlanych, o ro­zwój współzawodnictwa na wsi, o upowszechnienie wie­dzy rolniczej i nowoczesnych zabiegów agrotechnicznych.Nie ulega wątpliwość!, że gromadzkie rady narodowe, mające przeważnie na swoim terenie 1—2 tys. ha użyt­ków rolnych, mają wszystkie warunki, aby lepiej niż gmin­ne rady narodowe wykony­wać zadanie podniesienia roi nictwa.
Szczególną rolę mają gro­madzkie rady narodowe dc spełnienia w walce o rozwój spółdzielczości produkcyjnej, w popularyzowaniu osiąg­nięć najlepszych spółdzielni produkcyjnych, w demaskowa nlu i izolacji politycznej ku­łaków, nosicieli wrogiej pro pagandy antyspółdzielczej — a przede wszystkim w umocnię niu istniejących spółdzielń produkcyjnych. Byłoby dużym błędem mniemanie, że na te­renach silnego uspółdziel- czenia rzekomo zmniejsza się rola gromadzkich rad na rodowych. Przeciwnie, na te renach uspółdzielczonych or­ganizatorska rola gromadz­kiej rady narodowej w dzie­dzinie gospodarczej i kultural nej winna być jeszcze więk­sza niż w gromadach o prze­wadze indywidualnych chło­pów.Doniosła jest rola gromadź kich rad narodowych w u- gruntowaniu i upowszechnie­niu patriotycznej postawy mas chłopskich w wykonywa niu obowiązków wobec Pań­stwa oraz w zdecydowa­nym zwalczaniu wszelkich prób ze strony kułaków i spe kulantów, uchylania się od wykonywania obowiązko­wych dostaw oraz zobowią­zań finansowych.Wielkie zadania i możliwo­ści otwierają się przed gro­madzkimi radami narodowy­mi w dziedzinie sprawniej­szego zaspokajania potrzeb

materialnych i kulturalnych ludności.W oparciu o coraz bardziej rosnące asygnowania z budże­tu centralnego na potrzeby so- cjalno-kulturalne, w oparciu o własny budżet oraz gromadź kie czyny chłopskie, w oparciu o swoje prawo nadzoru nad spółdzielczością zaopatrzenia i zbytu — gromadzkie rady na­rodowe mogą i powinny rozwi nąć aktywną pracę w celu roz. szerzenia sieci sklepów GS i punktów usługowych i podnie sienią poziomu ich pracy, ulep szenia sieci dróg i rozszerze­nia urządzeń komunalnych, rozszerzenia sieci szkół, świe tlić i przedszkoli oraz należy tego ich wyposażenia, rozbudo wy urządzeń ochrony zdrowia i podniesienia stanu sanitarne go osiedli.W działalności tej gromadz­kie rady narodowe mają wszy stkie warunki, aby osiągnąć większe rezultaty, niż. osiąga ły gminne rady narodowe.Znaczenie reformy podziału administracyjnego wsi i po­wołania gromadzkich rad na­rodowych nie ogranicza się tył ko do zbliżenia organów wła­dzy państwowej do ludności wiejskiej.Reforma przyczyni się rów­nież do poważnego ożywienia życia społeczno-politycznego w nowych gromadach.Sam fakt, że w każdej gro­madzie działać będzie rada na rodowa złożona z 9 dg 27 człon

zawieść zaufania, spełnić na* dzieje pokładane przez wybór ców.Wybory odbywają się w dziesięciolecie Polski Ludo­wej, gdy naród nasz dokonuje przeglądu swych historycz.- nych osiągnięć, gdy ojczyzna nasza Jest silna jak nigdy, sil na swym rosnącym wkładem w dzieło utrwalenia pokoju, silna sojuszem z ZSRR, Chi­nami Ludowymi i krajami demokracji ludowej, silna ro snącą potęgą obozu pokoju i Jego przewagą nad ciemny­mi mocami reakcji i wojny.W wyborach do rad narodo wych naród polski zamanifestu Je swoje pełne uznanie i popar cle dla polityki zagranicznej naszego rządu ludowego, który nie szczędzi wysiłków na rzecz umocnienia pokoju w drodze ugruntowania bezpieczeństwa zbiorowego, współpracy naro­dów na rzecz rozstrzygnięcia wszystkich spornych między narodami spraw w drodze ro­kowań.Idziemy do wyborów w sy. tuacjl, gdy w całym kraju wre wytężona praca nad urzeczy­wistnieniem doniosłych wska- kań II Zjazdu, gdy praca ta dała Już swe pierwsze owoce w pcetaci dwóch obniżek cen oraz regulacji płac w tak pod­stawowych oddziałach świata pracy, jak np. górnicy, koleja­rze. nauczyciele, pracownicy PGR i POM.W tej pracy 1 walce, która zmierza do wzrostu siły, dobro bytu 1 kultury naszej Ludowe] Ojczyzny, zacieśnił się sojusz robotniczo-chłopski, wzmogła się rola kierownicza klasy ro­botniczej, wzrosła aktywność produkcyjna 1 polityczna mas pracujących miast i wsi, u- gruntowała się Jedność podsta wowych mas narodu.Stoimy w przededniu ogól­nonarodowej kampanii poll. tycznej olbrzymiej wagi Jaką będą wybory do rad narodo­wych wszystkich szczebli, któ­re odbędą się w końcu tego ro ku. W wyniku tej wielkiej kampanii, Jak wskazał na II Zjeździe towarzysz Bierut:„powinniśmy osiągnąć de cydujący przełom w pracy rad narodowych, ściślejsze powiązanie ich z masami pracującymi oraz wzmocnię n'e ich kierowniczej roli w walce o gospodarczy, kultu­ralny i społeczny rozwój kro Ju". (Długotrwale oklasKO-



O projekcie ordynacji wyborczej do rad narodowych
Referat posła Aleksandra Juszkiewicza wygłoszony na obradach Sejmu

WYSOKI SEJMIE!Wniesiony przez Radę Pań­stwa i Rząd projekt ustawy o ordynacji wyborczej do rad na­rodowych jest oparty — podob­nie jak projekt ustawy o powo­łaniu gromadzkich rad narodo­wych — na naczelnej zasadzie ustroju politycznego naszego państwa, na konstytucyjne) za­sadzie, że w Polskiej Rzeczy­pospolitej Ludowej władza na­leży do ludu pracującego miast i wsi.Ustawa ta staje na porządku obrad Sejmu w szczególnym momencie, kiedy cały naród polski obchodzi radośnie i dum­nie dziesiątą rocznicę swego wyzwolenia.W ciągu minionego dziesię­ciolecia nasze ludowo-demokra­tyczne państwo nieustannie u- rzeczywistniało i pogłębiało w praktycznym działaniu zasadę coraz szerszego włączania mas pracujących do rządzenia pań­stwem.Konstytucja Polskiej Rzeczy­pospolitej Ludowej stwierdziła, że jest to podstawowa zasada, na której opiera się ustrój poli­tyczny naszego państwa.Z roku na rok na coraz moc­niejszym fundamencie zdobyczy i osiągnięć gospodarczo-społecz nych dokonuje się w Polsce sze reg zmian, zmierzających do jak najszerszego udziału ludzi pracy w rządzeniu państwem.Już ustawa z dnia 11 wrześ­nia 1944 roku określiła charak­ter i zakres działania rad na­rodowych. Jakkolwiek w po­czątkowym okresie rady naro­dowe nie stanowiły organów jednolitej władzy państwowej, jednakże od samego początku swego istnienia sprawowały one kontrolę społeczną nad dzia łalnością całego niemal aparatu państwowego. Od pierwszych dni po wyzwoleniu, rady stały się dla dziesiątków tysięcy aktywistów niezastąpioną i niezawodną szkołą socjalistycz­nego rządzenia.Uchwalenie przez Sejm pro. Jektu ordynacji wyborczel do rad, wniesionego przez Radę Państwa 1 Rząd — opracowa­nego zgodnie z przepisami roz­działu VIII Konstytucji Pol­skiej Rzeczypospolite! Ludowej— stanowić będzie podstawę do przeprowadzenia wyborów do rad wszystkich stopni, co przy, niesie dalsze umocnienie rad i— łącznie z utworzeniem gro­madzkich rad narodowych — dalsze rozszerzenie udziału mas pracujących w rządzeniu pań­stwem.W państwach burżuazyfnych wszechwładza pieniądza, kryjąc się za formami parlamentarny­mi, zazdrośnie strzeże przywi­leju bezpośredniego wykonywa­nia funkcji rządzenia przez nod porządkowaną sobie machinę polfcyjno-blurokratyczną, której żadne wybory oczywiście zmie­nić nie mogą.Burżuazyjny system podziału władzy na ustawodawczą, wy­konawczą i sądową, faktycznie przekreśla udział mas wybor­ców w funkcjach rządzenia państwem. System ten pogłę­bia się jeszcze bardziej na niż­szych terenowych szczeblach, gdzie wszechwładza anaratu policyjno-bi urok ratycznego test jeszcze większa, a tak zwany samorząd sprowadzony test do wykonania pomocniczychfunkcii machiny biurokratycz­nej. Stąd też w tvch państwach tzw. wybory samorządowe nie odgrywają większej roli w ży­ciu społeczeństwa, W Polsce Ludowej radv urzeczywistniają zasadę jednolitego charakteru wszystkich organów w’adzy od góry do dołu oraz ścisłego ich powiaran’a z kontrola f bezpo­średnim szerokim udziałem mas pracujących w rządzeniu pań­stwem.W naszym ustro’” radv naro­dowe jako jednolite oroana władzy ludowet matą rnzt^nł” zakres wyknnywar’a fnnkcń władzu—rozległ’' zakres I środ­ki działania. Rady współdziała­ją w wykonywaniu wielkich ogólnopaństwowych zadań przez społeczną pomoc i kontro lę nad dziełaiacymi na ich tere­nie zakładami, instytucjami i organizacjami. Rady realizują aa swoim terenie podstawowe

zadania w dziedzinie rozwoju rolnictwa i socjalistycznej prze­budowy wsi, Rady kierują bez­pośrednio przemysłem miejsco­wym i drobną wytwórczością, odgrywającymi ważną rolę w całokształcie gospodarki narodo wej I w zaspokajaniu potrzeb najszerszych mas w artykuły masowego użytku. Rady realizu ią podstawowe prawa obywatel­skie. Powołane są do zapewnie­nia ochrony zdrowia, prawa do nauki, do kultury, prawa do opieki nad macierzyństwem i dzieckiem.Rady są ważnym ogniwem braterskiej współpracy chłopów z klasą robotniczą — są organa mi sojuszu robotniczo-chłopskie go. W tym szerokim zakresie swojej pracy radv rozwijała ini cjatywę mas pracujących w pomnażaniu sił wytwórczych na szego kraju, w rozwoju przemy­słu i rolnictwa. Z drugie! stro­ny dysponując olbrzymią więk­szością sum przeznaczonych na oświatę, ochronę zdrowia, orga nizację żvcfa kulturalnego i opiekę nad matką i dzieckiem rady realizują w poważnym za­kresie podstawowe zadanie wła dzy ludowej — zadanie zaspoka jania w coraz szerszym zakresie materialnych i kulturalnyrh po­trzeb wszystkich ludzi pracy.Rady mają szerokie uprawnie nie w dziedzinie kontroli nad działalnością urzędów, przedsię­biorstw i instytucji na swoim terenie Ogromna jest ich rola w zwalczaniu biurokratyzmu i samowoli. Rady czuwała nad poszanowaniem u'taw naszego państwa i nad ochroną mienia społecznego.Dlatego też wybory do rad narodowych mają ogromne znaczenie dla całego społe­czeństwa, dla naszego pań­stwa, dla każdego wojewódz­twa, powiatu, miasta i gro- maiy, dla każdej rodziny i dla każdego obywatela.Nasze rady narodowe mają w swojej działalności, niema­łe sukcesy obok trafiających się wciąż jeszcze braków i wy paczeń.Wybory przeprowadzone na podstawie ordynacji wybor­czej, której projekt został przedstawiony, pozwolą no­wym radom skutecznie zwal­czać dotychczasowe braki i błędy. W radach wyrosła bez pośrednio z mas robotniczych i chłopskich wielotysięczna kadra działaczy.Praca tych tysięcy działa­czy w całej pełni potwierdzi ła prawdę, że polski lud pra­cujący zjednoczony we Fron­cie Narodowym pod przewo­dem klasy robotniczej potra­fi kierować sprawami pań­stwa, prowadząc naród drogą postępu, dobrobytu i kultury — drogą budowy socjalizmu. Powołanie gromadzkich rad narodowych i przeprowadze­nie wyborów do rad wszyst­kich stopni ma na celu dal­sze rozwinięcie i poszerze­nie dotychczasowych osiąg­nięć rad, usunięcie błędów i wypaczeń, wciągnięcie jeszcze szerszych mas ludu pracują­cego do udziału w rządzeniu państwem.W fabrykach, kopalniach i hutach, w spółdzielniach pro aukcyjnych, PGR-ach i wśród chłopów pracujących na wsi indywidualnie, wyrosły w o- kresie dziesięciolecia Polski Ludowej wielotysięczne sze­regi działaczy, którzy gorący patriotyzm łączą z głębokim rozumieniem potrzeb i celu naszej ludowej ojczyzny, z głębokim rozumień.em jedno­ści Interesów i dobra swo­jego środowiska z interesami i dobrem ogólnonarodowym. Nauczyli się oni przekształ­cać słuszne wskazania pro­gramowe w codzienną pra­ktyczną działalność, opano­wali wielką sztukę przeista­czania słów w czyny, progra mów 1 uchwał w codzienną twórczą pracę "nad umacnia­niem naszej ojczyzny.Przedłożony projekt ordy­nacji wyborczej do rad naro dowych stwarza warunki po temu, aby tkkich właśnie lu­dzi masy wysunęły i wybra­ły do terenowych organów jednolitej władzy ludowej.Nasza Konstytucja ustala zasadę powszechności wybo­rów do rad narodowych. Pro jekt ordynacji wyborczej czy

ni w pełni zadość tej zasa­dzie. „Wybory są powszech­ne1' — stwierdza art. 1 pro­jektu. I dalej: „prawo wybie rania ma każdy obywatel ma jący w dniu wyborów ukoń­czonych 18 lat — bez wzglę­du na płeć, przynależność na­rodową i rasową, wyznanie, wykształcenie, czas zamiesz kiwania w obwodzie zamiesz kania, pochodzenie społecz­ne, zawód i stan majątkowy. Kobiety mają wszystkie pra­wa wyborcze na równi z męż czyznami. Wojskowi mają wszystkie prawa wyborcze na rów ni z osobami cywilny­mi11.Wystarczy przytoczyć ten jeden przepis naszej ordyna­cji, by zdać sobie sprawę z tego, jak wiele dzieli nasz system wyborczy od różnią­cych się w szczegółach ale jak że zbieżnych w ogólnych zasa dach, kolejnych systemów wy borczych, które obowiązywa ły w poszczególnych dzielni­cach Polski burżuazyjno-ob- szarniczej, przy wyborach do niesławnej pamięci orga­nów tak zwanego samorządu terytorialnego.W Polsce na ziemiach b. za boru rosyjskiego do roku 1933 prawo do udziału w wyborze sołtysa posiadali tylko tzw. „włościanie1' — gospodarze, czyli tacy, którzy — jak głosi ły przepisy — „zamieszkują we własnych domostwach'1; po to zaś, aby móc być wybra nym sołtysem należało m. in.: mieszkać w gminie od trzech lat, być chrześcijani­nem i posiadać przynajmniej trzy morgi gruntu. Oczywi­ście taka „powszechność1* wy kluczała bezrolnych najbied­niejszych rolników, czyli naj liczniejszą część chłopów w ówczesnej Polsce. Przeprowa dzona przez sanację częścio­wa zmiana ustroju samorzą­du terytorialnego w wielu szczegółach wzięła żywcem z ustaw hitlerowskich pole­gała m. in. na podniesieniu cenżusu wieku: odtąd czynne prawo wyborcze przysługiwa ło tym, którzy ukończyli 24 lata, a bierne — tym, k órzy ukończyli 30 lat. Prawo państw kapitalistycznych zna do dziś dnia szereg innych cenzusów, które stosowane są tak przy wyborach parla­mentarnych jak i przy wy­borach do organów samorzą­du terytorialnego w celu świa domego ograniczenia, lub na­wet całkowitego zniweczenia działania demokratycznej za­sady powszechności wybo­rów. I tak np. cenzus płci po woduje, że kobiety nie mają praw wyborczych w szere gu krajach, a do ostatnich niemal lat nie miały ich rów­nież w Szwajcarii, Belgii i Francji. W niektórych sta­nach USA konsekwencją sto­sowania cenzusu osiadłości, jest przyznanie praw wybor­czych tym tylko, którzy w stanie tym mieszkają przez dwa lata przed dniem wybo­rów.W całych Stanach Zjedno­czonych, słynących cudami „demokracji1* przeciwko pra­cującej ludności murzyńskiej stosowany jest cenzus wy­kształcenia. Wiadomo, jakie to może mieć razultaty, sko­ro ludność murzyńska w 80 proc, jest niepiśmienna. Tak więc w państwach kapitali­stycznych zasada powszech­ności podobnie jak i wszyst­kie inne prawa i swobody de mokratyczne jest w praktyce na każdym kroku omijana i łamana.Drugą z kolei zasadą, którą ustaliła nasza Konstytucja, jest zasada równości wybo­rów. Art. 4 projektu ustala że: „obywatele biorą udział w wy borach na równych zasadach: każdemu wyborcy przysługu­je jeden głos". Prawodawcy burżuazyjni wykazali dużo po mysłowości w wyszukiwaniu środków omijania zasady rów ilości. Najczęściej stosują oni tzw. geografię wyborczą, któ ra polega na uprzywilejowaniu pewnych okręgów wyborczych na niekorzyść innych. Np. w Folsce przed wrześniowej zna­ną było rzeczą takie „kraja­nie11 okręgów wyborczych, a- by okręgi o przewadze prole­tariatu biedniejszych chłopów lub tzw. mniejszości narodo­

wych wykazały mniejszą licz­bę posłów względnie radnych w porównaniu a Innymi okrę­gami. Nasz projekt ordynacji wyborczej orze widuje, że licz­na radnych wybieranych w o- kręgu wyborczym ustalana jest odpowiednio do liczby mieszkańców’.Trzecią zasadą naszego pra­wa wyborczego jest zasala bez pośredniości wyborów. Zgod­nie z postanowieniami Konsty tucji projekt ordynacji wybór czej stoi na stanowisku pełnej bezpośredniości wyborów.Projekt ordynacji zabezpie­cza zasadę tajności głosowania. Art. 63 projektu stanowi, że po otrzymaniu kart do głosowa­nia wyborca udaje się do po­mieszczenia za osłoną, gdzie za znajam’a się z kartami do gło sowania. Wyborca ma prawo skreślenia poszczególnych kan dydatów i zastępców. Następ­nie wyborca podchodzi do ur­ny i wrzuca do niej karty do głosowania, złożone w ten spo sób, aby strona zadrukowana nie była widoczna. Trzeba tak że dodać, że art. 90 projektu przewiduje sankcje karne dla tych, którzy dopuszczają się przestępstw przeciwko głoso­waniu.Trzeba więc stwierdzić, że przedłożony Wysokiemu Sejmc wj projekt ordynacji wybor­czej we właściwy sposób i w należytej mierze realizuje sfor mulowane w Konstytucji pod stawowe zasady systemu wy­borczego do rad narodowych.Artykuły 42 do 54 projektu ordynac‘1 wyborczej gwaran­tują realizację zasady po­wszechności prawa wyborcze­go biernego. Idąc za art. 86 Konstytucji i wypróbowanymi Już w praktyce postanowienia mi ordynacji wyborczej do Sej mu, art. 42 stwierdza, że pra­wo zgłaszania kandydatów na członków rad narodowych przysługuje organizacjom poli tycznym, zawodowym i spół­dzielczym, Związkowi Samo­pomocy Chłopskiej, Związko­wi Młodzieży Polskiej, jak ró wnież innym masowym orga­nizacjom społecznym ludu pra cującego.Organizacje te zgłaszają kan dydatów zarówno z własnej i niciatywy, Jak również spośród osób wysuniętych na zeora- niach pracowników w zakła dach pracy, na zebraniach wiej skich, na zebraniach członków spółdzielni produkcyjnych, pra cowników państwowych gospo darstw rolnych i żołnierzy w jednostkach wojskowych.Warto w tym miejscu przy­pomnieć, że w rzekomo demo­kratycznym ustroju państw ka pitalistycznych szerokie masy wyborców w przeważającej większości wypadków n e mają żadnego wpływu na wysuwa­nie kandydatur. Listy kandy­datów, które w tjm systemie mają decydujące znaczenie dU wyniku wyborów, ustala się w ciszy gabinetów leaderów, w toku przetargów. Proceder ten jest zastrzeżony dla nielicz nego grona kierujących — tzw. Rór partyjnych, zazwyczaj uza leżnionych od działających za kulisami wielkich kapitalistów i obszarników.Właśnie dzięki tym podstęp­nym metodom i u nas przed wojną na listach kandydatów przedwojennych stronnictw iu dowych systematycznie poją wiały się nazwiska obszarni­ków, ich najrozmaitszych peł­nomocników i adwokatów, a nawet przemysłowców. W tak zwanych wyborach samorządo wych sprawa wysuwania kan­dydatów we wsiach rozstrzy gała się między dworem, ple­banią a posterunkiem policji pod czułym okiem pana staro­sty. Po szumnych wyborach, w których wielu nieświadomych pokładało nadzieje, że „coś od mienią", sejmikom przewodzi­li ziemian e. Próg gminny był za niski dla dziedzica, sadza­no tam więc chłopa, ale wszy stkim w gminie rządził sekre tarz ściśle według instrukcji ziemian.Nasz projekt ordynacji wy borczej zabezpiecza udział sze 

rokich mas wyborców w wy­suwaniu kandydatur. Listy kandydatów mogą być zgło­szone przez orgr-mza .e sa­moistne lub łącznie w myśl art. 42.Projekt ordynacji wybor­czej zapewnią, ze z wyborów wyjdą rady cieszą.e się zau- fan.ern większości wjborcow. Art. 63 głosi, zp wyborca ma prawo skreślenia poszczegól­nych kancijdatów i zastępców, zaś art. 74 stwierdza, zv za wybranych uwala się kandyia tów tylko wówczas, jeżeli o- trzymali wiecej niż połowę ważnie oddanych głosów, a w głosowaniu wzięła udział co najmniej połowa uprawaio nych. Projekt ordynacji wy­borczej zawiera szereg dal­szych przepisów gwarantują­cych, by skład każdej rady był wyrazem woli większo­ści wyborców. Art. 78 głosi, ze w przypadku, gdy w wybo­rach wzięła udział mniej niż oołowa uprawnionych, zarzą­dza się w okręgu w ciągu .dwóch t odni ponowne wy­bory. wnież w przypadku, gdy wybrana została mniej niż połowa radnych, ogłasza się w myśl art. 79 ponowne wybory.Według wstępnych obliczeń, przeprowadzonych w oparciu o projekt ordynacji wybor­czej, w radach narodowych zasiąść ma po wyborach oko­ło 23o tys. radnych, z tego ponad 150 tysięcy w gromadź kich radach narodowych. Rea lizacja postanowień przedło­żonego Wysokiemu Sejmowi projektu ordynacji przyczyni się więc do znacznego oo- większenia aktywu rad naro­dowych i pozwoli na wciąg­nięcie do pracy w radach no­wych zastępów przodujących robotników, chłopów pracują­cych i inteligencji.Po upływie trzyletniej ka­dencji rad prezydia działają tylko do czasu wyboru pre­zydiów przez nowoobrane ra­dy narodowe. Ponieważ pre zydia nie mogą działać przez dłuższy czas nie kontrolowa­ne przez rady, art. 8 projek­tu stanowi, że Rada Pań­stwa zarządzi wybory do rad narodowych nie później niż na miesiąc przed upływpm kadencji rad i wyznaczy je na dzień wolny od pracy, przy­padający nie później niż w 2 miesiące po upływie kaden­cji.Omawiany projekt ordyna­cji wyborczej określa organi zację wyborów w oparciu o okręgi wyborcze. Z reguły nowa gromada jest okręgiem wyborczym w wyborach do gromadzkiej rady narodowej. Okręg ten może być podzielo­ny na kilka obwodów głoso­wania, przy czym w każdym obwodzie lista Kandydatów do gromadzkiej rady narodowej obejmuje wszystkie zgłoszone do tej rady kandydatury.Inaczej sprawa przedsta­wia się w powiecie, który może być podzielony na kilka okręgów wyborczych, w któ­rych wybiera się po kilku lub kilkunastu członków PRN, za­leżnie od liczby mieszkańców okręgu.Podobnie województwo bę dzie podzielone na okręgi wy­borcze, w których wybierana będzie taka liczba członków Woj. RN jaka odpowiada licz bie mieszkańców okręgu. Prze widuje się, że okręgami wybór czymi do Woj. RN będą w za. sadjie powiaty i miasta wy­dzielone. Mieszkaniec wsi bę dzie Jednocześnie wybierał radnych do gromadzkiej rady narodowej, do powiatowej rady narodowej i do woje­wódzkiej rady narodowej. Po dobnie mieszkańcy osiedli o- raz małych miast, nie stano­wiących powiatów, wybierać będą radnych jednocześnie do trzech rad narodowych, oczy wiście różnych stopni. Miesz kańcy miast stanowiących po­wiaty głosować będą jedno­cześnie do dwóch rad, miej­skiej i wojewódzkiej. Po­dobnie mieszkańcy Warszawy i Łodzi głosować będą jedno cześnie do dwóch rad: dziel­nicowej i miejskiej. Podsta­wową Jednostką administra­cji wyborczej projekt ordyna­cji czyni obwód głosowania.

Obwód jest ieden dla wy­borów do rad wszystkich •stopni. Oznacza to, że na orzykład w gromadzie, wybór ca. który w dniu- Głosowania orzybędzie do lokalu głosowa nia (siedziby obwodowej ko­misji wyborczej), otrzyma z rak członka obwodowej ko- misii wvborczej — jedną kar­tę do głosowania, na której wypisane beda nazwiska kan­dydatów na radnych gromadź klej radv narodowej, drusą — na której wypisane będą nazwiska kandydatów na rad­nych i zastępców radnych wybieranych z danego okrę­gu do powiatowe! rady na­rodowej i trzecią — na któ­rej wvp:sane beda nazwiska kandydatów na radnych i za­stępców radnych wybieranych z danego okremi do wojewódz kiej rady narodowej.Projekt ordynacji wyborczej przewiduje powołanie aparatu społecznego do wykonania pra cy organizacyjnej, koniecznej dla przeprowadzenia wybo­rów. Projekt przewiduje po­wołanie terytorialnych, okrę­gowych i obwodowych komi­sji wyborczych. Podstawo­wym zadaniem obwodowej ko misji wyborczej, która jest wspólna dla wyborców do rad wszystkich stopni, jest prze­prowadzenie samego głoso­wania w obwodzie i przesła­nie odpowiednich protokółów okręgowym komisjom wybor­czym tych okręgów, w skład których wchodzi obwód.Zadaniem okręgowych ko­misji będzie przede wszyst­kim rejestrowanie list kandy­datów, ogłaszanie danych o zarejestrowanych listach kandydatów, a po głosowaniu ustalenie wyników głosowa­nia w okręgu. Dla sprawowa nia nadzoru nad ścisłym prze strzeganiem przepisów ordy nacji wyborczej oraz w celu ustalenia i ogłoszenia osta­tecznych wyników wyborów do poszczególnych rad naro­dowych proponuje się powo­łanie terytorialnych komisji wyborczych — w wojewódz­twach, powiatach, miastach i dzielnicach.Organizacja aparatu wybor­czego, zasady ustalania sieci obwodów głosowania, przygo­towania list wyborców, zgła­szanie i ogłaszanie list kandy datów oraz przeprowadzenie głosowania i obliczenie jego wyników dają maksymalną gwarancję umożliwienia każde mu obywatelowi spełnienia o bowiązku obywatelskiego przez udział w głosowaniu o- raa zapobieżenia wszelkim nad użyciom.W przypadku dopuszczenia się przestępstw przeciw gloso waniu lub naruszenia przepi­sów ordynacji wyborczej pro­jekt przewiduje w art. 80 unie ważnienie v7yborów przez Ra dę Państwa i zarządzenie w granicach unieważnienia po­nownych wyborów.Wysoki SejmielPrzedstawiony przez Radę Państwa i Rząd projekt ordy­nacji wyborczej do rad narodo wych daje gwarancję, że wy­brane ną podstawie tej ordy­nacji rady będą w myśl zasad Konstytucji PRL wyrażały wo lę polskiego ludu pracującego, będą rozwijały Jego inicjatywę twórczą i aktywność w celu pomnożenia sił, dobrobytu i kultury narodu.Kampania wyborcza — jak to wskazał Bolesław Bierut — ......podniesie i rozwinie aktyw ność mas ludowych, pomoże jeszcze silniej zespolić nasz na ród wokół władzy ludowej, u aktywni milionowe masy, oży wi wszystkie rady narodowe i usprawni ich działanie jako te renowych organów władzy pań stwowej: jako ogólnonarodo wej, powszechnej organiza-ji mas współuczestniczących w rządzeniu państwem, w podno szeniu i wzmacnianiu jego siły obronnej11.Wysoki Sejmie!W imieniu Rady Państwa i Rządu proszę o rozpatrzenie i uchwalenie projektu ustawy „Ordynacja wyborcza do rad narodowych",



Położyć krei rbrodnictej działalności 
wymierzonej przeciwko NRD
i wojskom radzieckim
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Pismo Wysokiego Komisarza ZSRR 
w Niemczech G. M. Puszkina 

do Wysokiego Komisarza USA 
w Niemczech Conanta

BERLIN. Wysoki Komisarz Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich w Niemczech G. M. Puszkin wysto­
sował 23 bm. do Wysokiego Komisarza USA w Niemczech 
Conanta następujące pismo:

Agenci wywiadów zachodnio-niemieckiego 
i amerykańskiego ujawniają swą działalność

Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej przekazał mi materiały, z których wynika, że Organa Bezpieczeństwa Nie mieckiej Republiki Demokra­tycznej wykryły liczne wypad ki działalności dywersyjnej, prowadzonej przeciwko Nie mieckiej Republice Demokra­tycznej przez organizacje dy­wersyjno - szpiegowskie, któ­re znajdują się w Berlinie za­chodnim i w Niemczech za­chodnich.Materiały te świadczą, że w ostatnim czasie aresztowano na terenie NRD przeszło 100 szpiegów i dywersantów nale­żących do tych organizacji, a ponadto przeszło 100 agentów zgłosiło się dobrowolnie, przy znając się ze skruchą do swej zbrodniczej działalności.Zostało stwierdzone że ofi­cjalni współpracownicy i agen ci, których aresztowano lub którzy zgłosili się dobrowol­nie, pozostawali w służbie a- merykańskich ośrodków wy­wiadowczych, znajdujących się w Berlinie zachodnim lub w Niemczech zachodnich, a także w służbie organizacji noszą­cych nazwy niemieckie, lecz będących faktycznie ekspozyitu rami amerykańskich ośrod­ków szpiegowskich i dywersyj nych.Agentom stawiano 'zadanie dokonywania zamachów na ży cie obywateli NRI>, zbierania informacji szpiegowskich o Niemieckiej Republice Demo­kratycznej i Armii Radziec­kiej, dezorganizowania pracy aparatu administracyjnego NRD, uprawiania sabotażu i popełniania innych zbrodni.Pismo przytacza szereg przy kładów szpiegostwa i dywer­sji-oraz nazwisk agentów, dzia łających na terytorium NRD, po czym stwierdza:Organa Bezpieczeństwa Nie­mieckiej Republiki Demokra­tycznej dysponują bogatym ma teriałem dowodowym o /bród niczej działalności agentów or ganizacji szpiegowsko - dywer syjnych.Posiadane materiały śledcze oparte na dobrowolnych zezna niach aresztowanych agentów oraz liczne fakty ich zbrodni czej działalności przeciwko NRD świadczą, że amerykań­skie organizacje szpiegowskie j dywersyjne mają na celu u- r.iemożliwiać zbliżenie między Niemcami wschodnimi i za­chodnimi, zatruwać atmosferę wzajemnych stosunków mię­dzy Niemćami oraz za pomocą zbrodniczych metod zapobie­gać pokojowemu zjednoczeniu Niemiec.Agenci amerykańskich i za­chodnio - niemieckich organi­zacji szpiegowsko - dywersyj nych, zarówno aresztowani, jak i ci, którzy zgłosili się do browolnie, zeznali, że poleco­no im przeciwdziałać rozwo­jowi stosunków gospodarczych między Niemiecką Republiką Demokratyczną a Niemcami za chodnimi.Jak świadczą fakty, amery­kańskie wojskowe organa wy­wiadowcze, nadużywając sta­nowiska i praw władz okupa­cyjnych utworzyły w Niem­czech zachodnich i zachodnim Berlinie sieć agentur, które prowadzą szpiegostwo 1 robotę dywersyjną przeciwko NRD i Armii Radzieckiej.W ciągu ostatnich dwóch mie sięcy 155 agentów amerykań­skich organizacji szpiegowsko- dywersyjnych zostało zatrzy­manych przez organa NRD, al bo przeszło dobrowolnie do Niemieckiej Republiki Demo­kratycznej. Z dostarczępych im materiałów wynika również, że organizacje Gehlena, Blan ka i innych zachodnio - nie­mieckich ośrodków szpiegow­sko - dywersyjnych finanso­

wane są przez, amerykańskie organa wywiadu i działają zgodnie z ich dyrektywami.Wiadomo, że wywiad Gehle na otrzymuje rocznie ze źró­deł amerykańskich 20 milio­nów marek. Tzw. ,,komitet śledczy wolnych prawników" otrzymuje za pośrednictwem amerykańskiego szpiega Way- na 65 tysięcy marek miesięcz­nie. Środki finansowe ze źró deł amerykańskich otrzymują regularnie także inne zachod­nio - niemieckie i zachodnio - berlińskie organizacje szpie­gowsko - dywersyjne.Specjalną rolę w działalno­ści szpiegowsko - dywersyjnej przeciwko NRD odgrywa ame rykańska radiostacja w Berli­nie Zachodnim ,,RIAS“. Wy­dział polityczny „RIAS“ usi­łuje stworzyć na terytorium NRD swą sieć agentów i nasy ła tzw. ..korespondentów1' w celu gromadzenia informacji szpiegowskich oraz organizo­wania dywersji i sabotażu.Polityka popierania przez władze amerykańskie działal­ności szpiegowsko - dywersyj nej w Niemczech jest wyraź­nie niezgodna z zobowiązania mi, które przyjęły na siebie Stany Zjednoczone na podsta­wie porozumienia Doczdamskie go i innych czterostronnych porozumień w sprawie rozwo­ju Niemiec na zasadach poko jowych i demokratycznych. Po lityka taka zmierza oczywiście i wyraźnie do określonego ce­lu — wywołania w Niem­czech atmosfery niepokoju i niepewności, zapobieżenia zbli źeniu między Niemcami wscho dnimi i zachodnimi oraz pogłę bienia rozbicia Niemiec.Jest rzeczą zrozumiałą, że polityka ta nie może spotkać się z sympatią narodu niemiec kiego. Nie jest rzeczą przypad ku, że większość agentów na­słanych do NRD przez amery kańskie organizacje szpiegow­sko - dywersyjne została wy kryta i zdemaskowana dzięki aktywnemu współdziałaniu sa mej ludności. Znamienne jest również, że, jak już wspom­niano, przeszło 100 agentów do browolnie zgłosiło się ze skru chą do organów NRD, zdając sobie sprawę z antynarodo- wego charakteru zbrodniczych kontaktów z wywiadem ame­rykańskim i z bezcelowości ro boty dywersyjnej przeciwko NRD.Organa radzieckie w Niem­czech, podobnie jak i rząd NRD, poczuwają się do obo­wiązku podjęcia zdecydowa­nych kroków w celu położenia kresu działalności szpiegow­sko - dywersyjnej prowadzo­nej przeciwko NRD oraz, woj skom radzieckim i nie mogą zgodzić się, aby władze ame­rykańskie popierały organiza­cje wrogie idei zjednoczenia Niemiec.W związku z powyższym do magam się, aby amerykańskie władze okupacyjne poczyniły energiczne kroki w celu roz­wiązania organizacji szpiegów sko - dywersyjnych w Niem­czech zachodnich i zachodnim Berlinie oraz w celu położenia kresu ich zbrodniczej działal­ności, wymierzonej przeciwko Niemieckiej Republice Demo­kratycznej i wojskem radziec­kim.Nie ulega wątpliwości, że po djęcle takich kroków przyczy­niłoby się do wytworzenia w Niemczech atmosfery bezpie­czeństwa 1 zaufania i ułatwiło by roz.wiązanie zadań w dzie­dzinie zjednoczenia Niemiec na pokojowych i demokratycz­nych podstawach.Odpis niniejszego listu prze słałem wysokim komisarzom Anglii i Francji.

WARSZAWA. Coraz częstsze są wypadki zgłaszania się do władz polskich różnego rodzaju agentów wywia­dów imperialistycznych, którzy zdając sobie sprawę z cał- kowltej bezowocności Ich roboty oraz czując się izolo­wanymi w społeczeństwie polskim — zrywają z dotych­czasową działalnością. Również w ostatnim okresie do władz polskich zwróciło się szereg agentów wywiadów zachodnio-niemieckiego i amerykańskiego oddając się do dyspozycji 1 ujawniając swoją dotychczasową działalność. W złożonych oświadczeniach podkreślają oni wojenny 1 antypolski charakter działalności ośrodków amerykań- sko-adenauerowskiego wywiadu, co 'w poważnej mierze wpłynęło na Ich decyzję zerwania z wywiadem.M. in. wyczerpujące o- świadczenie, zawierające da­ne o ścisłym współdziałaniu wywiadu amerykańskiego z wywiadem zachodnio-niemie- ckim, złożył b. pracownik amerykańskiej placówki wy. wiadowczej w Berlinie zachcd nim — Edward Długołęcki. Długołęcki oddając się do dy­spozycji władz polskich przed stawił szczegółowo znane mu fakty 'antypolskiej działalno­ści wywiadu amerykańskiego, jak również przebieg własnej działalności w służbie tegoż wywiadu.Długołęcki został zaangażo wany do pracy w wywiadzie w 1951 roku przez ówczesne­go kierownika ośrodka wywia dowczepo Bi’la. użvwająceCTo również nazwiska Olsen, od­wołanego z tej placówki na początku 1954 roku.Do zadań Długołęckiego po­czątkowo należała ocena ra­portów wywiadowczych a- gentów wywiadu USA, pracu­jących w Polsce. W później­szym czasie został on zatrud­niony w specjalnie zorganizo­wanej placówce wywiadow­cze!, mieszczącej s’ę w kilku willach przy Manteuffel- strasse nr 31, w Berlinie za­chodnim. Placówka ta, nieza leżnie od zbierania wiadomo­ści wywiadowczych, zajmowa ła się również werbunkiem agentów do pracv w krajach obozu pokoju. Kierownikiem tej placówki był niejaki Józef Kirschbaum, naturalizowany obywatel USA, szeroko znany w kołach czarnogiełdziarzy Berlina zachodniego.Aktywną działalnością szpic gowską przeciwko Polsce zaj­mują się także placówki wy­wiadu amerykańskiego, miesz czące się w Berlinie przy Clayallee 170, gdzie ma swo­ją siedzibę berlińska centrala wywiadowcza oraz oddziały pracu’ące przeciwko Polsce i ZSRR, które mieściły się pod adresami: Schutzstrasse nr 5, Drackestrasse 67, Flach- weg 8. Komendantenstrasse nr 12, Keiserdamm 4 i dalsze.Motywując swoje postano­wienie zerwania z dotvchcza sową działalnością — Długo­łęcki między Innymi oświad­czył:„Jako stały pracownik wy­wiadu amerykańskiego, mia­łem możność bliższego pozna­nia kulisów jego działalności.Przekonałem się, że cała je. go działalność skierowana jest na przygotowanie nowej wojny, że w pracy tej wy­wiad wykorzystuje elementy kryminalne, zdeprawowane, b. hitlerowców i pracowni-
Oświadczenie ambasadora 

ZSRR w IranieMOSKWA. Agencja TASS podaje z Teheranu:Donoszą tu, że dnia 22 wrze­śnia br. ambasador ZSRR w Iranie A. 1. Ławrentiew odwie­dził irańskiego ministra spraw zagranicznych A. Entezam i złożył następujące oświadcze­nie:„W ostatnich dniach w związ ku z aresztowaniem oficerów armii 1 policji irańskiej zaczę­ły ukazywać się w prasie irań­skiej prowokacyjne doniesienia na temat rzekome] ,4ajnej łącz­ności aresztowanych z Mo­skwą". Dziennik „Ettelaat", dziennik „Kelhan" 1 inne zamie­ściły oszczercze doniesienia w sprawie radzieckiego attache wojskowego gen. Rodionowa. Doszło również do oszczerczych i wrogich wystąpień niektórych deputowanych do Medżlfsu pod adresem Związku Radzieckiego i wreszcie do niczym nie uspra- 

ków gestapo, werbując ich i wysyłając do Polski z za­daniami dywersji i szpiego­stwa. Sam byłem świadkiem werbunku ludzi tego typu, co pospolity bandyta rabunkowy Joachim Schaak — skazany później w Polsce na karę śmier ci, czy też- pospolity krymi­nalista i złodziej Jerzy Stach, pochodzący z woj. stalino- grodzkiego, którego „wolna Europa" pasowała na „bo­jownika wolności", przepro­wadzając z nim wywiad na te mat rzekomych prześladowań w Polsce.Poważny wpływ na moją decyzję wywarło naoczne przekonanie się jak Ameryka­nie coraz bardziej rozbudowu ją antypolski wywiad neohi- tlerowski, zatrudniając ludzi z dawnego gestapo, SS, wy­wiadu hitlerowskiego — nie cofających się przed żadną zbrodnią przeciwko Polsce. Dla mnie, Polaka, najbardziej upokarzającym było to, że sta wiano mnie na równi z były­mi gestapowcami — że ludzie, dyszący nienawiścią do wszy­stkiego co polskie, stanowią główne oparcie w działalności amerykańskich ośrodków wy­wiadowczych.Docierające do Berlina za­chodniego wieści o tym, co się dzieje w Polsce, o potężnym budownictwie pokojowym — miały poważny wpływ na kształtowanie się mojej świa domości.Wszystkie te fakty zadecy­dowały o moim postanowie­niu zwrócenia się do władz polskich z prośbą o umożliwię nie mi powrotu do kraju i wyrażenia gotowości poniesie nia przeze mnie wszelkich konsekwencji, wynikających z moiei dotychczasowej działal­ności".Złożone przez Długołęckie­go obszerne wyjaśnienia na­świetlają zbrodnicze wysiłki wywiadu amerykańskiego w dziedzinie organizowania szpiegostwa i dywersji w Pol sce, stosunki panujące w pla cówkach i wśród personelu wywiadu USA. Przekazane przez Długołęckiego władzom nolskim materiały i dokumen ty, wyczerpująco charaktery­zują działalność szeregu pla­cówek wvwładu amerykańskie po w Berlinie i Niemczech za chodnfch oraz ujawniają jej wybitnie antypolski, dywer­syjny charakter. Władze pol­skie przychyliły się do prośby Długołęckiego, umożliwiając mu powrót do kraju.• • •Podobne w swoich moty­wach oświadczenie złożył in- 
wiedliwionych dyskryminacyj­nych zarządzeń władz irańskich wobec pokazu filmów radzie­ckich w Iranie.Wskazane wyżej fakty, świa­dczą o tym, że w Iranie pod­jęto wrogą kampanię przeciw ZSRR, zmierzającą widocznie do wyrządzenia szkody radzie­cko - irańskim stosunkom dobre go sąsiedztwa, w interesie in­nych krajów.Ambasada oczekuje, że mi­nisterstwo spraw zagranicznych Iranu podejmie odpowiednie kroki, ażeby położyć kres wro­gie] kampanii w stosunku do ZSRR 1 w szczególności, by uchylić dyskryminacyjne zarzą dzenie władz irańskich dotyczą­ce filmów radzieckich".Minister spraw zagrani­cznych Iranu Entezam obiecał przekazać oświadczenie amba­sadora ZSRR do wiadomości rządu irańskiego. 

ny agent wywiadu amerykań­skiego, który przed kilkuna­stu dniami zgłosił się do władz — Kazimierz Kamiń­ski z Warszawy.Kamiński został zwerbo­wany do współpracy z wy­wiadem w grudniu 19o3 roku przez niejakiego Sewensa i je­go pomocnika Lccl.a — praco a ników wywiadu amerykań­skiego w Berlinie zachodnim, za cenę obietnicy umożliwie­nia wyjazdu do Kanady. O- statnio Kamiński przybył do Polski z zadaniem wywiadów czym, do którego wykonania jednak nie przystąpił, oódająe się do dyspozycji władz i o- świadczając:„Postanowiłem zerwać z wywiadem amerykańskim, po nieważ nie chcę szkodzić wła­snej ojczyźnie oraz ponieważ jestem przekonany, że orga­na bezpieczeństwa PRL wpa dłyby i tak na trop mojej działalności, co doprowadziło by do aresztowania i posta­wienia mnie przed sądem".W dniu 10 sierpnia 1954 ro­ku do polskich władz granicz­nych zgłosił się agent wvwia du gehlenowskieeo — Zbig­niew Roguski. Roguski, syn b. pracownika sanacyjnego II oddziału, zbiegł do Berli­na zachodniego i tam został zwerbowany do współpracy przez wywiad, a następnie przewieziony amerykańskim wojskowym samolotem do Monachium, gdzie pod kierun kiem pracowników wywiadu gehlenowskiego odbywał prze szkolenie szpiegowskie. Po przeszkoleniu otrzymał nr „ODT-694", pod którym był zarejestrowany w centrali wy
Komunikat radziecko - rumuński 

o przekazaniu Rumunii 
udziałów radzieckich w mieszanych 
towarzystwach radziecko-rumuńskichMOSKWA. Agencja TASS opublikowała komunikat radzie cko - rumuński o przekazaniu Rumuńskiej Republice Ludowej udziałów radzieckich w miesza­nych towarzystwach radziecko- rumuńskich.W komunikacie czytamy m. in.: Po zakończeniu drugiej woj ny światowej, zgodnie z umową między rządami ZSRR i Rumunii utworzono na zasadzie parytetu mieszane towarzystwa radzie­cko - rumuńskie w szeregu dziedzin gospodarki narodowej Rumunii. Utworzenie tych to­warzystw miało na celu przy­czynienie się do odbudowy 1 rozwoju gospodarki Rumunii, która poniosła wielkie straty w wyniku okupowania kraju przez faszystów niemieckich.W okresie działalności to­warzystw obie strony zainwe­stowały wielkie kapitały w za­kłady przemysłowe towarzystw. Wkłady Związku Radzieckiego — to były przede wszystkim do stawy nowoczesnych maszyn 1 materiałów niezbędnych dla zakładów przemysłowych towa- rzystw. Strona radziecka udzie­lała towarzystwom również po­mocy technicznej w drodze prze kazywania dokumentacji techni cznej, przesyłania specjalistów, zestawienia projektów budowy 1 rekonstrukcji zakładów prze myślowych i szkolenia wykwa­lifikowanych kadr spośród oby wateli rumuńskich.W wyniku Inwestycji i do­konania uzgodnionych między stronami posunięć, znacznie wzrosły zdolność produkcyjna 1 poziom techniczny zakładów należących do tych towarzystw, co umożliwiło odpowiednie zwiększenie produkcji, jak rów­nież opanowanie produkcji no­wych rodzajów wyrobów, nie wytwarzanych dawniej w Ru­munii. Jednocześnie położono wielki nacisk na poprawę wa- 

wiadowczej. Numer ten upo- ważniał go do kontaktowania się i żądania pomocy w wy­padku potrzeby od oficerów USA. Roguski był dwukrot­nie przerzucany do Polski, gdzie wykonywa) zadania wy wladowcze polegające na zbie raniu informacji o stanie o- bronności, przemysłu, sieci komunikacyjnej oraz Innych dziedzin życia kraju. Rogu­ski, uzasadniając motywy swe! decyzji ujawnienia się, podał:„Pracując w wywiadzie Ge hiena stwierdziłem, że w Niemczech zachodnich rządzą znowu ci sami, którzy za cza­sów Hitlera byli sprawcami nanadu na Polskę i rzezi Po­laków. Ludzie ci w chwili o- becnej nie czynią tajemnicy z przvgotowań do nowej woj­ny przeciwko Polsce. Jako Polak nie chciałem przykładać ręki do nowej wyprawy krzy­żowej przeciwko Polsce, w interesie zachodnio-niemiec- k'ch neohit1°rowców i milita- rystów i dlatego postanowi­łem zerwać z° Swota dotych­czasową działalnością".Oświadczenia Długołęckie­go. Poguskiego i Kamlńskiego szeroko charakteryzują dzia­łalność wymienionych wyw'a. dów oraz ich agentur przeciw ko Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej..Władze polskie, biorąc pod uwagę dobrowolne zgłoszenie się Długołęckiego, Roguskiego i Kam’ńskiego. ich całkowite zerwanie z dotychczasową działalnością, złożenie wyczer nujących zeznań 1 materia­łów naświetlających działal­ność obcych wywiadów — u- motliwlły im powrót do nor­malnego życia i pracy w kra­ju.

runków mieszkaniowych 1 kul­turalno - bytowych robotników 1 pracowników umysłowych za­trudnionych w towarzystwach. Owocna działalność tych towa­rzystw odegrała dodatnią rolę w odbudowie i rozwoju gospo­darki narodowej Rumuńskiej Republiki Ludowej i stworzyła warunki przejęcia kierownictwa zakładów przemysłowych towa­rzystw przez organizacje pań­stwowe Rumunii.Mieszane towarzystwa radzie cko • rumuńskie wykonały swe zadania 1 w związku t tym rząd ZSRR 1 rząd Rumuńskiej Republiki Ludowej omówiły sprawą tych towarzystw 1 dosz­ły do porozumienia co do prze­kazania Rumuńskiej Republice Ludowej udziałów radzieckich w 12 towarzystwach.Zgodnie z tym 31 marca 1 13 września 1954 r. podpisano w Moskwie układy dotyczące sprzedaży i przekazania Ru­muńskiej Republice Ludowej u- działów w 12 mieszanych towa­rzystwach radziecko - rumuń­skich.Układy przewidują, że należ ność za przekazane Rumunii udziały radzieckie strona ru­muńska będzie spłacać na ulgo wych warunkach ratami w cią­gu szeregu lat.Układy te są wynikiem przy­jaznych stosunków między ZSRR i Rumunią i posłużą dal­szemu umacnianiu przyjaźni, współpracy między obu kraja­mi.Układ z 18 września br. pod­pisali: ze strony radzieckiej —minister Handlu Zagraniczne­go I. G. Kabanow, ze strony ru­muńskiej — wiceprzewodniczą­cy Rady Ministrów M. Constan- tinescu.



Najlepsi
w swoich wagach na
turnieju w Sofii

H. KUKIER

H. NIEDŻWIEDZKI

L. DROGOSZ

Wspaniały mecz 
w Koszalinie

Szczęśliwy remis 
Cyrku nr 6 
z drużyną Prasy

Wczoraj przed południem 
nieprzeliczone tłumy kosza­
lińskich zwolenników piłki 
nożnej miały możność ogląda 
nia świetnego meczu między 
reprezentacyjnymi jedenast­
kami Cyrku Nr 6 i Prasy. Po 
niesłychanie emocjonującym 
przebiegu spotkanie zakoń- 
cayło się wynikiem remiso­
wym 5:5. Obszerne sprawo­
zdanie z tej niecodziennej im­
prezy podamy w numerze ju­
trzejszym.

Komunikaty

do Gryfic i zakończył się zwycię­
stwem Bugalskiego (CWKS) przed 
Wrzesińskim (Kolejarz) i Chwien- 
daczem (Górnik), Zawodnicy cl 
wyprzedzili następną grupę o ok. 
5 min. Drużynowo zwyciężyli re, 
prezentanci CWKS.

rzystany placyk. Tow. Gu- zowski proponuje wyrównać jego powierzchnię i zbudować tam boisko dla trampkarzy. W planie nie przewiduje się tego ,,prezentu" dla naszych najmłodszych piłkarzy, tym niemniej pomysł tow. Guzów skiego zasługuje na uwagę. Niejednokrotnie bowiem wi­dzi się grupki trampkarzy cze kających na zakończenie tre­ningu przez ich starszych ko­legów. Założenie dodatko­wego boiska umożliwiłoby tym najmłodszym, prowadze­nie treningów o każdej porze, bez czekania, aż starsi zwol­nią boi.sko główne.— Plan remontu stadionu — ciągnie dalej tow. Guzow- ski — przewiduje także całko­witą odbudowę kortów oraz boisk do siatkówki i koszy­kówki. Tenisiści już w następ nym roku będą mogli prowa­dzić treningi i rozgrywać mecz na dwóch kortach, siat­karze i koszykarze otrzyma­ją wreszcie boiska o właści­wej nawierzchni. Pomyślano też o sezonie zimowym. Plan przewiduje bowiem otoczenie boisk do siatkówki i koszy­kówki niedużym wałem ziem­nym. W okresie zimowym po zwoli to na zalewanie boisk wodą. Powstała w ten spo­sób tafla lodowa, służyć bę­dzie hokeistom i łyżwiarzom. Stworzy się w ten sposób realne możliwości zwolenni-

W Szczecinie rozpoczął się 
3-etapowy kolarski Wyścig Przy­
jaźni zorganizowany z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej i zgromadził 
na starcie 70 czołowych zawodni­
ków Polski z Wrzesińskim, Bugal- 
skim, Wójcikiem i Chwiendaczem 
na czele.

Wyścig cieszy się dużym zain­
teresowaniem społeczeństwa woj. 
szczecińskiego i gromadzi wzdłuż 
całej trasy tysiące mieszkańców 
miast I wsi.

Pierwszy etap Wyścigu Przyjaź­
ni 145 km prowadził ze Szczecina

I inauguracyjna 
sesja PRN 

w ŚwidwinieW związku z uchwałą Prezy 
dium Rządu z dnia 11 sierpnia 
1954 r. w sprawie utworzenia 
nowych powiatów — Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, uchwalą z dn. 16 wrze 
śnia br. zwołało I inauguracyj­
ną sesją Powiatowej Rady Na­
rodowej w Świdwinie.

Sesja odbędzie się dn. 29 września br. o godz. 10-tej w 
gmachu Prezydium PRN.

— Boisko główne zostanie całkowicie odbudowane, jądro stadionu będzie zdrenowane i wyrównane. Bieżnia otrzy­ma nową nawierzchnię, odbu dowane zostaną rzutnie i skocznie. Pracami przy na­prawie bieżni kierować bę­dzie tow. Madziński z Wał­cza, który ma dużo doświad­czenia w konserwacji tego ro­dzaju urządzeń.Boisko wraz z bieżnią zo­stanie ogrodzone parkanem z siatki. Skończy się więc o- kres wchodzenia na boisko podczas przeprowadzania im­prez, „wyścigi** motocyklowe i rowerowe na bieżni.Praca przy naprawie boi­ska głównego zostanie rozpo­częta już w niedługim czasie — mówi dalej tow. Guzowski. Tymczasem robotnicy pra­cują przy boisku bocznym, aby umożliwić piłkarzom konty­nuowanie rozgrywek.Boisko to zostało zniwelo­wane, robotnicy kładą już pła­ty darni. Po ukończeniu tej pracy, piłkarze będą musieli jednak poczekać z przeniesie­niem się na boisko boczne do czasu, aż darń zwiąże się s podłożem.Za boiskiem bocznym, od strony ul. Racławickiej, pozo- staje wolny plac, gdzie parko wane będą samochody i inne pojazdy. Natomiast z drugiej strony — od boiska do siat­kówki — pozostaje nie wyko-

Kolarski Wyścig Przyjaźni

Narada dyrektorówW dniu 28 hm. o godz. 14 odbędzie się w gmachu Prezy­dium MRN (sala konferencyj­na Ił piętno pok. nr 40) nara­da dyrektorów wszystkich za­kładów i Instytucji z siedzibą w Koszaillnle. Naradę zwołuje Komitet Miejski PZPR.

Sportowcy pow. szczecinec­kiego biorą czynny udział w obchodzie Miesiąca Pogłębie­nia przyjaźni Polsko-Radzie­ckiej. PKKF w Szczecinku, w porozumieniu z komitetem organizacyjnym „Miesiąca", organizuje w najbliższym o- kresie szereg imprez sporto­wych. Najważniejsza z nich, to turniej piłki nożnej z u- działem jednej z drużyn ra­dzieckich, Spójni i Kolejarza

W sobotę 25 bm. na stadionie 
rzeszowskim rozpoczęty się 2-dnio 
we zawedy lekkoatletyczne o Pu­
char Miast w grupie trzeciej. W 
grupie tej startowały zespoły wo­
jewództw: rzeszowskiego, kielec­
kiego, opolskiego, łódzkiego, zie­
lonogórskiego i koszalińskiego.

Już w pierwszym dniu, mimo 
że jest to grupa najsłabsza, repre 
zentancl poszczególnych woje­
wództw uzyskali kilka b. dobrych 
rezultatów.

Na starcie widzieliśmy takie re­
nomowane zawodniczki jak Mi- 
nicka, Wojtaszek, Ałeksanderek 
i inne. Nie zawiodły one oczeki­
wań publiczności, przy czym naj­
lepiej wypadła Wojtaszek. W rzu­
cie oszczepem osiągnęła ona od­
ległość 45,64 m, poprawiając pra­
wie o 3 m rekord Polski juniorek.

Z pełną satysfakcją możemy za­
znaczyć, że do bohaterów so­
botnich zawodów należał m. In. 
I nasz reprezentant — Zygmunt 
Kruszyński. W biegu przez plotki 
(dla juniorów) już w przedbie- 
gach uzyskał b. dobry rezultat 
14,9 sek. Wynikiem tym Kruszyń­
ski wyrównał rekord Polski Junio­
rów, stojąc się zdecydowanym fa­
worytem tej konkurencji. Kruszyń­
ski nie zawiódł. W finale nie po­
wtórzył co prawda swego rekor­
dowego wyniku, gdyż pozostał 
nieco w dołkach, ale na drugim 
płotku wyszedł na czoło stawki I 
wygrał wyraźnie w czasie 15,1 sek.

Nasi reprezentanci rozpoczęli 
więc dobrze, ale Już w następnych 
konkurencjach posypały się nie­
powodzenia. Poniżej swoich możli­
wości skakała w dal Hajncel, nie 
powiodło się debiutującemu w 
skoku o tyczce Dąbrowie, w płot­
kach kobiet oddaliśmy punkty 
bez walki; słabo wypadli miotacze 
kulą czy 400-metrowcy. Pechowo 
wystartowała w rzucie oszczepem 
Młynarczykówna.

Dobrze natomiast wypadli śre- 
dniodystansowcy — Peters i Kra­
wiec, miotaczki kulą — Młynarczyk 
i Borowiec.

Szczególnie podobał się Pe­
ters w biegu na 1000 m. Zawodnik 
ten rozegrał swój bieg dobrze 
taktycznie: trzymał się czołówki, 
a na 200 m przed metą rozpo­
czął finisz, wysuwając się zdecy­
dowanie na 3 miejsce z czasem 
2,40,8 min. Krawiec był siódmy.

W pchnięciu kulą kobiet Mły­
narczykówna zakwalifikowała się 
do finału, zajmując w nim osta­
tecznie 4 miejsce. Borowiec była 
szósta. Ta ostatnia dobrze spisa­
ła się również w rzucie dyskiem, 
zajmując 5 pozycję z wynikiem 
29,93 m.

Podsumowując więc pierwszy 
dzień startów koszalinlan na bież­
ni, rzutniach I skoczniach rzeszow­
skiego stadionu trzeba stwierdzić, 
że na naszych zawodnikach widać 
było brak otrzaskania w poważ­
nych imprezach ogólnokrajowych 
I... brak odpowiedniego przygoto­
wania do tej imprezy.

• • *
Również drugi dzień zawo­

dów przyniósł szereg dobrych re­
zultatów. Należy tu wymienić prze 
de wszystkim wynik Winiarskiego

Lokomotiv (Sofia) 
AZS 55:55Drugi mecz koszykarzy buł garskich „Lokomotiv‘‘ (Sofia), który rozegrali oni w Szcze­cinie z reprezentacją AZS za kończył się wynikiem remi­sowym — 55:55 (27:28).Na dwie minuty przed koń cem spotkania przy stanie 55:55 akademicy zagrali na czas, nie dopuszczając do zmiany wyniku.

Polska—NRD 1:0Na stadionie Bałtyckim w nadmorskim mieście NRD Ro- stocku odbyło się 26 bm. spo­tkanie pierwszych reprezenta cji piłkarskich Polski i NRD. Po zaciętej i stojącej na nie­złym poziomie grze zasłużone zwycięstwo odniosła drużyna Polska. — 1:0 (1:0).

Wobec 30 tys. widzów roz­poczęły się w sobotę 25 bm. VII międzynarodowe mistrzo stwa lekkoatletyczne Rumu­nii.W pierwszym dniu mi­strzostw na podium zwycię­zców stanęli z naszych zawód ników: Ilwicka i Sidło.Ilwicka startująca w skoku w dal zajęła pierwsze miej­sce uzyskując 5,77. Również drugie miejsce zajęła Polka — Kusion, która uzyskała 5,58. Na trzecim miejscu znalazła się reprezentantka NRD Claussner — 5,50.Sidło wygrał oszczep wyni kiem 78,05, uzyskanym już w pierwszej kolejce rzutów. Drugie miejsce zajął Fin Kau- hanen — 74,56 przed swym ro dakiem Vestminer — 70,40. Drugi reprezentant Polski Walczak był czwarty — 69,75. Dalszy ciąg powieści J. Putramenta „Rozstaje1* zamieścimy w następnym numerze „Głosu".
byt szósty (6,38). V/ skoku wzwyż 
- Ligendziński — czwarty, a Kru­
szyński szósty (obaj po 165 cm). 
W rzucie granatem Dąbrowa upla 
sował się na 3 miejscu z wynikiem 
66,50 m, w granacie kobiet Su- 
rus zajęła 4 miejsce rezultatem — 
39,75 m. Dobrze wypadły sztafe­
ty. W biegu na dystansie 4x400 m 
koszalinianie zajęli — czwarte i.iiej 
sce z wynikiem 3.40,0 min. V/ szta 
fecie kobiet 4x100 zespół nasz za­
jął piąte miejsce (55,1), a w kon­
kurencji mężczyzn — trzecie — 
45,6 sek. LESZEK FIGAS

Szczecinek, reprezentacji LZS powiatu szczecineckiego oraz Gwardii Słupsk, organizowa­ny o' puchar przechodni za­rządu powiatowego TPP-R; turniej piłki siatkowej z U- działem zespołów szczecinec­kich zakładów pracy oraz za­wody lekkoatletyczne.Imprezy te odbędą się w dniach 2—3 października i 9—10 października.
I. KONECKI

Na koszalińskim stadionie

Przyspieszyć tempo odbudowy

ZSRR—Węąry 1:1
w meczu piłkarskim

Kromka nar t u i na

Uwaga
słuchacze WUM-L

Zajęcia dla słuchaczy I-go ro­
ku WUM-L odbywać się będą w 
Zasadniczej Szkole Mechanizacji 
Rolnictwa przy ul. A. Lampe Nr 
30, II piętro.

W pon ecłriałek dnia 27. IX. 54 
r. odbędą się następujące zajęcia 
dla roku ll-go:

Od 15 - 17 odczyt lektora KC 
partii na temat „Rozwój Chińskiej 
Republiki Ludowej". Odczyt od­
będzie się w salt Woj. RN.

Od 17 - 21 seminarium z oko 
nomii politycznej socjalizmu - 
„Okres przejściowy od kapitalizmu 
do socjalizmu".

We wtorek dnia 28. IX. br. od 
bywają się następujące zajęcia 
dla roku I-go:

Od 15-19 wykład z międzyna 
rodowego ruchu robotniczego - 
„I Międzynarodówka i Komuna Pa 
ryska".

Od 19 - 21 wykład z historii 
Polski - „Polska w okresie kształ­
towania się i ugruntowania stosun 
ków feudalnych".

Słuchacze obowiązani są mieć 
przy sobie w czasie zajęć indeksy, 
które odebrać można w kancelarii 
WUM-L.

Sportowcy powiatu szczecineckiego 
w Miesiącu Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

w rzucie dyskiem — 46,90 m, Mal- 
cherczyka w trójskoku — 14,32 czy 
Franczaka 7,15 w skoku w dal.

Niedziela przebiegła pod zna­
kiem zaciętych pojedynków, przy 
czym najczęściej wychodzili z nich 
zwycięsko rzeszowianie. Dzięki 
udanym niedzielnym startom w 
klasyfikacji zespołowej wysunęli 
się oni na I miejsce gromadząc 
łącznie 458,5 pkt.

W walce o czołowe miejsca za­
brakło niestety koszalinian. Tym 
niemniej z godną podziwu ambi­
cją walczyli oni o każdy punkt, 
staczając zacięty bój o 5 miejsce 
z zespołem Zielonej Góry. Prze­
graliśmy różnicą 11 pkt. zajmując 
tym samym ostatnie miejsce.

Najciekawszą bodaj że konku­
rencją 2-go dnia zawodów byt trój 
skok, gdz e Tuzik ze Stupska sto­
czył ładną walkę o pierwszeń­
stwo. Już w I kolejce obejmuje on 
prowadzenie dobrym wynikiem — 
13,75 m. W następnej jednak o 
4 cm wyprzedza go reprezentant 
Opola, a w chwilą później Mal- 
cherczyk wynik:em 14,32 zdobywa 
pierwsze miejsce.

Obaj nasi sprinterzy zakwalifi­
kowali się do finału, w którym 
Młynarczyk był trzeci — 11,4, a 
Ligendziński — szósty — 11,7,

W skoku w dal mężczyzn Tuzik

Sidło i Ilwicka zwyciężają w Bukareszcie
na Międzynarodowych Mistrzostwach Rumunii

Historię stadionu sportowe go koszalińskiej Spójni znają bodaj że wszyscy miłośnicy sportu w naszym wojewódz­twie. Sprawa remontu tego obiektu cięgnie się bowiem od lat, od lat sportowcy narze­kają na zły stan urządzeń. Z niemałą satysfakcją przyję­to też w ub. roku wiadomość o rozpoczęciu prac remonto­wych. Ale radość trwała krót ko. Ekipa remontowa kosza­lińskiego BPP-u tak „skno- clła“ nąprawę trybuny, że wło żony wmwezas wysiłek można uważać za stracony. Spójnia, jako gospodarz stadionu ro­bót nie przyjęła, a BPP nie zatroszczył się o zabezpiecze­nie trybuny na okres zimo­wy. Rezultat był taki, że ...w niedługim czasie BPP mu si przystąpić do ponownego remontu, celem usunięcia uste rek i oddania wreszcie trybu­ny i szatni do użytku.Ale plan odbudowy obiektu przewiduje nie tylko remont trybuny. Podczas gdy BPP zwleka z przystąpieniem do napraw’y trybuny, na boisku bocznym wre praca, prowa­dzona przez ekipę Przedsię­biorstwa Rozbiórkowego, któ re prowadzi roboty ziemne.Oprowadzający mnie po sta dionie pracownik Rady Okrę­gowej ZS Spójnia tow. Gu­zowski z zapałem opowiada o planie odbudowy, pokazując co i gdzię ma być zrobione, .

kom sportów zimowych do korzystania nawet z niewiel­kich mrozów.Wszystkie roboty ziemne mają być wykonane całkowi­cie jeszcze w tym roku.— Czy robotnicy zdążą wy­konać te prace?— pytam z po wątpiewaniem.Zwątpienie ogarnia też in- nych miłośników sportów, ob­serwujących pracę ekipy Przedsiębiorstwa Rozbiórko­wego. Dotychczasowe tempo prac nie gwarantuje bowiem nawet 50-procentowego wyko nania tych ambitnych zamie­rzeń. A tymczasem coraz bli« żej okresu wzmożonych opa­dów atmosferycznych, kiedy to o pracy nie będzie mogło być nawet mowy.W imieniu wszystkich spor towców Koszalina, apelujemy więc do robotników Przedsię biorstwa Rozbiórkowego zaję tych przy remoncie stadionu o przyśpieszenie tempa pra­cy. Już dość długo czekaliśmy na moment oddania odbudowa nego stadionu w ręce sportow Ców. W następnym sezonie sportowcy chcą wystąpić już na odnowionym, naprawdę re prezentacyjnym stadionie. Od Was zależy, towarzysze z Przedsiębiorstwa Rozbiórkom wego. Nie żałujcie więc trux du, tym bardziej, że i plan nakazuje wyraźnie mocne pod, ciągnięcie się w pracy, . (s j

Polska „B“—
NRD „B“ 1:2

Z pozostałych reprezentan tów Polski, którzy startowa­li w tym dniu w przedbie- gach i eliminacjach do finału nie zakwalifikował się jedy­nie w biegu na 400 tn przez pł. Bugała. Zajął on w półfi­nale trzecie miejsce z cza­sem 54,3. Finał tej konkuren­cji wygrał Rumun Savel — 53,7 przed Belgiem Stocklet— 54,0 i reprezentantem NRD Dittnerem — 54,1.W przedbiegu na 100 m mężczyzn Schmidt uzyskał 10,7. Taki sam czas miał wi­cemistrz Europy Francuz Bo- nino. W półfinale Schmidt za­jął drugie miejsce — 10,9 za Bonino, który uzyskał 10,7.Do finału zakwalifikował się również w biegu na 800 m Potrzebowski. Potrzebowski uzyskał czas 1.54,3.W skoku o tyczce Adamczyk przeszedł wysokość 3,90, która

kwalifikowała go do finału dopiero w ostatniej próbie.

Lekkoatleci Rzeszowa zwyciężają 
w III grupie Pucharu Miast 
Koszalinianie na szóstym miejscu

ZB. PIETRZYKOWSKI

Wyniki 1 etapu:
1. Bugalskl <- 3:46,47
2. Wrzesiński - 3:46,47
3. Chwiendacz - 3:46,48
4. Waliszewskl - 3:51,20
5. Gosz - 3:51,21
6. Pancek - 3:51,22

15. Wójcik - 3:58,46

Wyniki drużynowe II etapu:
1. CWKS - 11:32,49
2. Budowlani - 11:45,02
3. Górnik - 11:50,00
4. Start - 11:54,36
5. Gwardia - 12:00,13


